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Niniejszym mam zaszczyt podać do wladomości, że na mocy pozwolenia p. Ministra Finansów założony zo- 
stał Bank pod nazwą - 


. BANK HANDLOWY WILHELM LANDAU 


Morado ustawa ogłoszona została w Zbiorze Praw i Rozporządzeń Rządowych z dnia 9 Grudnia 1913 r. Ne 1780. 


Bank ten, na zasadzie tej-że ustawy przejmuje dom Bankowy Wm Landau w Warszawie z oddziałami tegoż w Łodzii 
Sosnowicach i wszystkiemi aktywami i passywami. 


Zawiadamiając o powyższem, proszę ze. wszystkiemi interesami tyczącemi się Domu Bankowego Wm Landau. 
z dn. 22 Czerwca r. b. zwracać się do 


BANKU HANDLOWEGO WILHELMA LANDAU 


który takowe przejął i dalej prowadzić będzie. 


Z poważaniem 


Wm LANDAU. 
BANK HANDLOWY b. asert LANDAU 


Zarząd w Warszawie | Warszawa, w Czerwca 1914 r. 
ODDZIAŁY: 
w Łodzi i Sosnowicach 


ADRES DLA DEPRSZ 
pWillandau!:, 


R 


Niniejszym mamy zaszczyt podać do wiadomości, że założony na mocy pozwolenia Ministra Finansów 1 ustawy ogłoszo- 
nej w Zbiorze Praw i Rozporządzeń Rządowych z dnia 9 Grudnia 1913 roku Ne 1780. 


BANK HANDLOWY WILHELM LANDAU 


rozpoczął swe czynności 22 Czerwca r. b. 
Na pierwszem ogólnem zebraniu akcjonarjuszów wybrani zostali: 


Do Rady Banku pp. Do Zarządu pp 


IZABELLĄ LANDAU, Prezes ET © © STANISLAW GEISLER, Prezes ` 
OSMOND E. d'AVIGDOR GOLDSMID , ADOLF’ FREUND, zastępca Prezesa 
ERTAS PENMON APD nu W 
WISSEL 

EDW AR D BERSON ALFRED von 

YSŁAW GETTLICH |: 
JULIAN ARNOLD ROSENBLUM A i sa 

SŁAW SILBERSTEIN i 
JOZEF TRMLEK | Bank Handlowy Wilhelm Landu. 
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| JANA RIWINSKIEGO 78 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA AUD? 
KAŻDE PUDEŁKO ZAOPATRZONEJES NoN 
W PLOMBĘ MA KTÓREJ ZNAJOWE jA ii 

N? 20 4 i NAZWIZKO WYNALAZCY. ANN 
DAZ wAPICKACK SI DA 


Uzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 


Sroda, 24 czerwca 1914 r. 
Dziś: Narodz, św. Jana Chrte. 
Jutro: Prospera R. W. 


idea federalizmu 
w Angiji. 


W pamiętnym dniu dla polaków, 
kiedy rosyjska izba wyższa odrzuci- 
ła projekt samorządu dla Królestwa 
„Polsklego i tym samym rozwiała resz- 
tę niepoprawnych iluzji i mrzonek 
co do możliwości pogodzenia się dwu 
sąsiadujących narodów, — w tym 
samym dniu parlament angielski 
przyjął w trzecim czytaniu bil o au- 
tonomji Irlandji, a tym samym zde- 
„eydował, dzięki uprzedniemu zniesie- 
miu prawa veto izby lordów, że Irlan- 
dja otrzyma samorząd. 

Szlachetny i rozumny projekt 
Gladstona po kilku dziesięciu, latach 
zaczyna nabierać realnych konturów 
-— nareszcie Irlandja będzie wolną, a 
tym samym zrzuci pęta niewoli jesz- 
cze jeden z ujarzmionych narodów. 

Jak sig okazuje,chodziło tylko o zro- 
bienie wyłomu w twierdzy centralizmu 
brytyjskiego, bo niedawno w tym sa- 
mym parlamencie angielskim rozpa- 
Home rule'u dla 
Szkocji. Bil ten ustanawia w Edyn- 
‘burgu oddzielny parlament szkocki, 
składający się z jednej izby, mającej 
pełnomoonictwa pokrewne z temi, ja- 
kie otrzymał parlament irlandzki, — 
Przedstawicielem korony w Szkocji 


„będzie vice-król wraz z gabinetem 


ministrów, odpowiedzialnym 
parlamentem szkockim. 


przed 
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Chociaż. “parlament — angielski 
wskutek  długvtrwających debatów 
nie głosował nad biləm szkóckim, 
pomimo te, sam fakt wniesienia tej 
noweli ustawodawczej ma potężne 
znaczenie, ponieważ w szeregach li- 
beralnych, jako 'też konserwatyw- 


"nych, znajduje się wielka ilość depu- 


towanych, którzy są święcie 'przeko- 
nani, że sprawy poszczególnych na- 
rodowości w Wielkiej Brytanji, a w 
pierwszym rzędzie sprawa irlandzka 
może być najlepiej rozstrzygnięta za 
pomocą zastosowania zasady federa- 
cyjnej w organizacji Królestwa Zje- 
dnoczonego. 

Rzeczy wiście, należy przyznać, że 
tylko w taki sposób mogą być usu: 
nięte trudności związane ze sprawą 
udziału przedstawicieli narodu jir- 
landzkiego "w parlamencie angiel- 
skim, i Irlandja pod tym względem 
zrównana została z angielskiemi ko- 
lonjami autonomicznemi. 

Lecz ta część projektu Gladsto= 
na wywołała. niezadowolenie śród 
większości liberałów angielskich, któ- 
rzy obawiali się, że wskutek nieobec- 
ności przedstawicieli niarodu irlandz= 
kiego w parlamencie Wielkiej Bry- 
tanji, zbytnio rozluźni się związek 
między Irlandją i Anglją. Mając na 
względzie to niezadowolenie, Gladston 
w bilu wniesionym przez niego w 
roku 1893, zaproponował następują- 
cę rozstrzygnięcie sprawy o przed- 
stawicielstwie Irlandji. Podczas de- 
cydowania spraw, mających znacze- 
nie ogólno-państwowe, biorą udział i 
posłowie irlandzcy, lecz nie biorą 
oni udziału ani w rozpatrywaniu, ani 
też w głosowaniu nad sprawami do- 
tyczącymi li tylko Anglji, Wallis'u i 
Szkocji. 

Lecz przociwko temu projektowi za- 
protestował jeden z przywódców ówcze« 
snej opozycji konserwatywnej, ojciec 
obecnego ministra skarbu, Churchill, 
który wskazał na przeciwieństwo pro- 
jektu z główną zasadą angielskiego 
ustroju państwowego, z zasadą kon- 
stytucjonalizmu. Protest jego był o- 
party na poważnych podstawach, bo 
rzeczywiście, gdyby posłowie irland- 
cy głosowali tylko podczas decydo- 
wania spraw 'ogólno-państwowych, > 
lecz nie przyjmowali udziału w gło- 
sBowaniu nad sprawami wyłącznie 
angielskiemi, to ministerjum rozpo- 
rządzając większością głosów przy 
decydowaniu pierwszych, mogłoby 
znaleźć się w mniejszości podczas 
decydowania ostatnich. Następnie, je- 
żeliby ministerjum w konsekwencji 


4) I. SERAFIMOWICZ. 


Przyszedł... 


Tłum. Henryk Sltwińskt, 


— A widziałeś koziorożca? 

-— Widziałem nietylko kozioroż- 
ca, ale i swą malutką kruszynkę, 
swoją córuchnę, która będzie kochać 
tatusia... Prawda? 

Dziecko kręci główką. 

— Mamusia opowiadała o moim 
tatusiu, i ae wtedy, a teraz 
się śmieje... Nie, ty nie jesteś moim 
tatusiem... 


Ale już nazajutrz stali się przy- 
jaciółmi, Dziewczynka siedzi na łó- 
żeczku ze swemi zabawkami, ojciec 
zaś, umieściwszy się pod ścianą mię- 
dzy oknami, stara się być niewidocz- 
nym dla osób przechodzących przez 
podwórze. Rozmawiają wesoło, trzy- 
mając się za ręce, zapomniawszy:. o 
świecie eałym. 

— Wiesz co, zaczynam byó za- 
źdrosną, — mówi ze śmiechem młoda 
kobieta, odrywając się na chwilę od 
zajęć domowych. —Bo też albo rewo- 
lucja zabierze mi ciebie, albo córka... 


czerwca 1918 roku. 


odniesionej porażki ustąpiło, to nowy 
gabinet chociażby miał po swojej 
stronie większość podczas głosowania 
nad projektami wyłącznie angielski- 
mi, podczas decydowania spraw o- 
gólno-państwowych w bardzo łatwy 


sposób mogłoby pozostać w mniej- 


szości, 

Ta argumentacja Churchllla zro- 
biła ogromne wrażenie na wielu po- 
słach liberalnych i Gladston zmienił 


bill w ten sposób, że posłowie irland< 


cy otrzymali prawo przyjmowania u- 
działu w rozpatrywaniu i głosowaniu 
nad sprawami nie tylko o charakte- 
rze ogólno-państwowym, lecz i nad 
sprawami wyłącznie dotyczącemi An- 
glji i Szkocji. 

Lecz nie tylko konserwatyści, ale 
i niektórzy liberałowie podnosili, że 
takie rozstrzygnięcie sprawy < będzie 
niesprawiedliwe, bo w takim rażie 
posłowie irlandcy zajmowaliby stano- 
wisko uprzywilejowane: braliby udział 
w rozstrzyganiu angielskich i szkóc: 
kich spraw, gdy natomiast posłowie 
angielscy i szkoccy zostaliby  pozba- 
wieni możności wpływania i decydo- 
wania spraw, dotyczączych wyłącznie 
Triandji, 

Obecnie ministerjum Asquitha w 
swoim bilu o Home rule'u pozosta- 
wia posłom irlandzkim prawo przed- 
Btawieielstwa w parlamencie wielko- 
brytyjskim, lecz redukuje ilość po- 
słów z 102 do 42. 

Oczywiście, takie słuszne zdecy: 
dowanie tej kwestji możliwe jest li 
tylko przy organizacji federacyjnej, 
gdy poszczególne parlamenty Anglii, 
Wallis'u, Szkocji i Irlandji zarządzały- 
by sprawami, dotyczącymi tych od- 
dzielnych części Zjednoczonego Kró- 
lestwa, a ogólno-państwowemi spra- 
wami kierowałby parlament ogólno- 
państwowy. 

Lecz, przekształcenie Królestwa 
Zjednoczonego na państwo federacyj- 
ne sprzeciwiałoby się zasadniczym 
podstawom konstytucji angielskiej, 
opierającym się na wszechpotędze 
parlamentu, a te podstawy są Z> ŚCi- 
słym związku z giętkością konstytu- 
cji angielskiej, zaś giętkość ta pole- 
ga na tem, że zmiany w konstytucji 
przeprowadza się w ten sposób, jak 
zwyczajne akty ustawodawcze. Na- 
tomiast ustrój federacyjny samo przez 
się wymaga, ażeby zabezpieczone 
były prawa poszczególnych części 
federacji i ażeby te prawa uniezależ- 


nione były od zwykłej większości w` 


parlamencie. 
Przeto rzeczą nieodzowną jest, 


ta paskudna... szkaradna... Pawełku 
drogi, — dodaje z przymileniem, — 
włóż go... Miał być dla ojca na imie- 
niny.. Ale to wszystko jedno, włóż... 

Bohun wsuwa ręce w szerokie 
rękawy szlafroka, a żona z uśmie- 
chem zawiązuje końce  jedwabnych 
sznurów. 

I w ukryciu przed oczyma ob- 
cych rozpoczęły się dni pełne szczę- 
ścia i radości, 

Od rana do wieczora biała izdeb- 
ka rozbrzmiewa wesołym, dzięcin 
nym śmiechem, rozkosznem  Szcze- 
biotaniem. A rodzice, patrzą na 
dzieweczkę, uśmiechają się radośnie, 
a niekiedy, na prośby malutkiej, o- 
powiadają śliczne, długie bajki o rze- 
kach leniwych, o borach  tajemni- 
czych, spokojni, napozór, beztroskii- 
wi, jakgdyby rzeczywiście cały 
świat pełen był ciszy, spokoju i szczę- 
ścia, 


Któregoś wieczoru Bohun zrzucił 
szlafrok i ubrał się. 

— Idą. 

Kobieta drgnęła. 

S Dokgd?... 


— Do komitetu... Może zlecenie 


jakieś... 


Objęła go za 


i łkając 
głośno. 


szyję, 


— Zabiorą mi ciebie... zabiorą... 

Pogładził jej włosy, lecz oczy 
jego wyrażały chłód. Wiedziała, że 
chwili jednej zatrzymać go nie zdoła. 

Poszedł i wrócił późną nocą. Na- 
zajutrz to samo. Odtąd wychodził 
codziennie i wracał w nocy. 

Zaczęli i do niego przychodzić, 
Ludzie młodzi przeważnie, źle odzia- 
ni, o chudych, wybladłych twarzach 
i niespokojnie gorejących oczach. 


Całemi nieraz godzinami szepczą 
między sobą tajemniczo. Dziewczyn- 
ka zazwyczaj uważnie przygląda się 
tym ludziom, a niekiedy nakładą na 
nóżki pantofelki i cichutko zszedłszy 
z łóżeczka, drepce do ojca. Ten bie- 
rze ją na kolana, a surowe jego zwy- 
kle oblicze rozjaśnia się zaraz, ła- 
godnieje. 


— Jak więc widzicie, —mówił 
pewnego dnia Bohun, —ludzi mamy, 
brak nam tylko pieniędzy... A prze- 
cież miejscowy komitet, posiada środ- 
ki.. Zresztą można się porozumieć z 
centralny m... 

— Tatusiu, jesli niema pienię- 
dzy, to ja dam swego koziorożca. OL... 

Wszyscy się śmieją, a ona pa- 
trzy na nich poważnie i smutnie ceze- 
muś. 0, bo ten ojciec zmienił się 


jakoś... Już teraz nie cały należy do 
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ażeby zmiana zasadniczej ustawy, 
t. j- konstytucji, krępowana była 
większemi trudnościami niż zmiana 
zwykłych ustaw. „Lecz tego rodzaju 
przekształcenie Konstytucji angiel- 
skiej, z giętkiej na trwałą, jest spra- 
wą niesłychanie skomplikowaną. 

Prócz tego zaprowadzenie ustro- 
ju federacyjnego w Królestwie Zje- 
dnoczonem ma wielu przeciwników 
w szeregach konserwatystów, jak te- 
go dowiodły niedawne rozpraw nad 
Home rule'em szkockim. Lecz jeden z 
głównych przywódców partji konser- 
watywnej, były prezes ministrów, 
Balfour podczas tych rozprawy przy- 
znał, że jeśli robić wybór między 
oflarowaniem autonomii samej tylko 
Irlandji, a zaprowadzeniem ustroju 
federacyjnego w całem państwie an- 
gielskiem, tó ón wybiera federację. 

Przyjęty w trzecim czytaniu Ho- 
me rule bil irlandzki nie tylko zaspo- 
koił odwieczne dążenie narodu irlandz- 
kiego do samorządu, lećz jest bardzo 
poważnym krokiem w dalszej ewo- 
lucji konstytucji angielskiej. Jak wi- 
dzimy, blizką jest chwila, gdy wiel- 
ka Brytenja stanie się państwem fe- 
deracyjnem. 

E. Rios. 


Uczelnie wyzsze. 


Mówi się nieraz o braku naszej 
młodzieży akademickiej w Warsza- 
wie. Nie jest to zupełnie zgodne z 
prawdą.  Rzucającą pewne światło 
ña tę sprawę notatkę, zamieszcza w 
ostatnim numerze „Tyg. Polski“, w 
której zaznacza, że w roku bieżącym 
kształci się w Warszawie na wyż- 


szych kursach i w szkołach specjal- 


nych 2,828 słuchaczy, 
„ Pismo pisze; | 
Podajemy poniżej szczegółowe 
zestawięnie: 
1) Kursy rolnicze T 309 
2) Kursy handl. męskie im. Zieliń- 
skiego 211 
8) Kursy handl. żeńskie Siemieradz- 
kiej is „87 
4) Korag handl. ul. Senatorska 42 
a 


5) Szkoła tech. Wawelberga 893 
6) Kursy naukowe: 

wydział przyrodniczy 80 

„ . humanistyczny 845 

„ techniczny 166 

» ^ Ogrodniczy 64 

7) Kursy Miłkowskiego 110 

8) „ Rudzkiej 46 


9) » 


2823 

Tedy młodzież akademicką pol- 

ską w Warszawie mamy, a że na pla- 

eówkach społecznych jej nie widać, 

to sprawa zgoła — inna, której tu 
poruszać nie miejsce. 


Kobiet Katolickich 60 


Crou 


niej.. Więc pragnie go znowu zabrać 
dla siebie, tylko dla siebie. 

Do okien, takjak i przedtem, za- 
gląda czarna noc, lecz ta noc prze- 
stała być dlą niej żywą. Nikt już 
tam nie płacze, nikt nie stuka I nie 
zagląda, 'a jeśli coś stuka, to po- 
prostu gałęzie drzew 0 szyby okien- 
ne. 

Zato całe morze nowych zupeł- 
nie myśli wtargnęło do jej maleńkie? 
główki. A przedewszystkiem choiała- 
by zabrać dla siebie swojego tatuś- 
ka. Więc obejmuje go za szyję, ca- 
łuje: i 

— Ja ciebie, 
bardzo kocham! | 

I szukając bezwiednie ozulszego 
miejsca w jego sercu, dodaje: 

— A mamusia znowu płakać za- 
ozęła... 

A oni patrzą na nią z uśmie 
chem i często między jedną a druga 
sprawą, związaną ż czyjemś Życiem 
lub śmiercią, człowiek, który za chwi- 
lọ ma się stać zabójcą, cichym gło: 
gem opowiada bajeczkę. 


tatuśku, bardzo, 


(D. n.). 


+ * 
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Ogółem z 17,089 uczniami i ucze- 
nicami średnich szkół polskich w 
Warszawie — społeczeństwo polskie 
kształci w swojskich uczelniach 19,362 
osoby, nie licząc szkół początkowych 
polskich i ochron. 

Stan obecny i dzieje szkoły pol- 
skiej po dziesięcioletniem istnieniu 
winny być przedmiotem specjalnego 
opracowania — jak słusznie zaznacza 
pismo wspomniane. 


© język polski 


w Chełmszczyźnie. 


Koło polskie zgłosiło nową inter- 
elację w sprawie ograniczenia języ- 
2 polskiego w Chełmszczyźnie. In- 
terpelację skierowano do ministrów 
skarbu i spraw wewnętrznych. Treść 
jej jest następująca: 

„Naczelnik straży ziemskiej pow. 
konstantynowskiego w mieście po- 
wiatowem Janowie, gubernji chełm- 
skiej, przesłał dn. 8 marca 1914 r. 
za nr. 784 zarządowi janowskiego 
pożyczkowo - oszczędnościowego To- 
warzystwa żądanie treści następują- 


aj: 

„Wskutek osobistego rozporzą- 
dzenią naczelnika powiatu proponuję 
zarządowi w ciągu tygodnia zastąpić 
"dawny szyld w językąch rosyjskim i 
polskim przez szyld nowy w jednym 
tylko języku rosyjskim. Winni od- 
powiadać będą na podstawie art. 29 
ustawy o karach, nakładanych przez 
sędziów pokoju. Podpórucznik (pod- 
pis niewyraźny).* 

W prawie niema żadnych posta- 
nowień co do zakazu zamieszczania 
na bankach, jak również na handlo- 
wych i przemysłowych zakładach 
szyldów w dwu językach. Dla gub. 
ODM prawo takie wydane nie 

yło. 
W danym razie żądanie policji 
oparto na osobistym rozkazie naczel- 
nika powiatu i zagraża odpowiedzial- 
ności z art. 29 ustawy o karach, na- 
kładanych przez sędziów pokoju. — 
Artykuł opiewa: „Za niewykonanie 
legalnych rozporządzeń, żądań i po- 
stanowień władz rządowych... winni 
podlegają”... 

Osobisty rozkaz naczelnika po- 
wlatu nie zawiera legalnego żądania 
i dlatego groźba kary jest samo- 
wolna. 

W db. 5 maja ża M 429 inspek- 
'tor drobnego kredytu przy lubelskim 
oddziale Banku państwa zwrócił się 
do zarządu bielskiego pożyczkowo- 
oszczędnościowego Tow. z żądaniem 
treści następującej: 

„W dniu 12 marca r. b,, podczas 
bytności w Tow, w formie ustnej 
zaproponowałem zarządowi zastąpie- 
nie szyldu z napisem polskim przez 
inny, z napisem nazwy Towarzystwa 
w języku tylko rosyjskim. Dnia 11 
maja, w przejezdzie przez m. Blałę, 
przekonałem się, że propozycja mo- 
ja dotychczas nie została wykonana. 
Skutkiem tego i na podstawie prze- 
pisów, wyłożonych w Najwyżej za- 
twierdzonym dnia 6 czerwca 1905 r. 
dzienniku komitetu ministrów, propo- 
nuję zarządowi niezwłocznie postarać 
się o zastąpienie obecnego szyldu 
przez inny, z napisem nazwy Towa- 
rzystwa w jednym języku rosyjskim. 
Niewykonanie obecnej mojej propo- 
zycji w następstwie wywoła pociąg- 
nięcie członków zarządu do odpowie- 
dzialności przewidywanej w prawie. 
O spełnionej zmianie szyldu proszę 
mnie zawiadomić. Inspektor drobnego 
kredytu (podpis niewyraźny)*. 

Biorąc zarazem pod uwagę, że 
w całej gub. chełmskiej, tak wzglę- 
dem zarządów gminnych, jak i osób 
prywatnych stawiane są tego rodzaju 
nielegalne żądania, krępujące przy- 
należne obywatelom prywatnym ich 
niezaprzeczalne prawa, my, niżej 
podpisani mamy honor prosić Dumę 
państwową przedstawić pp. ministrom 
spraw wewnętrznych i skarbu inter- 
pelację treści następującej: 

1) Czy wiadomo pp. ministrom, 
że w gubernji chełmskiej ze strony 
władz policyjnych i administracyj- 
nych stawiane są obywatelom niele- 
galne żądania pod groźbą odpowie- 
dzialności za niewykonanie legalnych 
żądań i 

2) jeżeli fakty te pp. ministrom 
są znane, to jakie przedsięwzięli środ- 
ki, celem zaniechania  nielegainej 
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działalności podległych im władz 
i przywrócenia porządku legalnego 
w gub. chełmskiej“. 

Pierwszy. pođpisał interpelację 
poseł Dymsza, ogółem zaopatrzono ją 
32 podpisami, w tej liczbie i paź- 
dziernikowców. 


0 język w stowarzyszeniach. 


„Riecz* w ostatnim numerze 
przytacza wyciągi z memorjału mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Makła- 
kowa, do projektu prawa o zwią- 
zkach i stowarzyszenich. W memo- 
rjale tym minister spraw wewnętrz- 
nych pisze: „Bardzo pożądaną jest 
rzeczą zobowiązać stowarzyszenia, 
aby nietylko w gubernjach kraju za- 
chodniego, ale powszechnie w pań- 
stwie używały w stosunkach z wła- 
dzami oraz z instytucjami prywatne- 
mi tylko języka rosyjskiego. W chwi- 
li obecnej daje się zauważyć, że 
wiele stowarzyszeń obooplemiennych 
zachowuje się pogardliwie względem 
języka państwowego i całą biuro- 
wość prowadzi w języku obcople- 
mieńczym. Ta okoliczność stwarza 
bardzo znaczne trudności praktyczne 
i niewątpliwie przeszkadza prawidło- 
wości nadzoru nad takiemi stowa- 
rzyszeniami. Jednakże i niezależnie 
od tego państwo mia prawo żądania, 
aby wszystkie istniejące w państwie 
związki i stowarzyszenia zarówno w 
stosunkach z instytucjami urzędowe- 
mi jak i w innych wypadkaćh pu- 
blicznego ujawniania swej działalno- 
ści używały języka państwowego. 
Wreszcie dla władzy państwowej nie 
jest rzeczą obojętną w jakim języku 
odbywają się rozprawy na zebraniach 
stow. nie. wyłączając zebrań zam- 
kniętych*. 


Zebranie związku Stow. 
spożywczych. 


Drugi dzień obrad zjazdu pełno- 
mocników związku Stow. spożyw- 
czych rozpoczęto od dyskusji nad 
nader ważną sprawą powiększenia 
funduszów własnych związku. Spra- 
wę te przedstawił w wyczerpującym 
referacie dyr. Mielczarski, poczem 
zebranie uchwaliłe następującą rezo- 
lucję: W celu zasilenia kapitału o- 
brotowego związku zobowiązuje się 
stowarzyszenia związkowe do wpła- 
cenia do dnia 1 października r. b. 
drugiej raty na udział w wysokości 
1 rb. od członka i jednocześnie zale- 
ca się stowarzyszonym  przeprowa- 
dzenie na zebraniach ogólnych, zwoły- 


„wanych dla zdania relacji z obrad 


zebrania pełnomocników, uchwały, że 
dywidenda od zakupów i procent od 
udziałów nie wypłaca się członkom 
dopóty, dopóki członek nie posiada 
„aa trzech udziałów  10-rublo- 
wych lub 5-rublowych. 

W kwestji prenumerowania orga- 
nu związku dwutygodnika „Społem“ 
ponowiono uchwałę I-go zjazdu, mocą 
której polecono dyrekcji pobierać 
prenumeratę za 1 obowiązkowy e- 

zemplarz razem ze składką na cele 
ustracyjne. 

Z kolei rozważana była kwestja 
stowarzyszeń spożywczych nie nale- 
ż ących do związku i sprawa pozy- 
skania ich dla związku. Dla wyświe- 
tlenia tej sprawy, ogłosił Związek w 
swoim czasie ankiete. 

Otóż obecnie, po rozpatrzeniu tej 
ankiety, zebranie wyraziło następują- 
ce dezyderaty: a) powiększyć liczbę 
lustratorów dla zbadania na miejscu 
stanu stowarzyszeń niezwiązkowy ch 
w b migr pea ba okręgach i pozyska- 
nia ich dla Związku; b) zwołać kon- 
ferencje delegatów stowarzyszeń w 
tych okręgach dla wyjaśnienia naj- 
pilniejszych potrzeb miejscowych: c) 
zwołać w 1916 r. jednocześnie z ze- 
branie pełnomocników związku 
zjazd wszystkich stowarzyszeń spo- 
żywczych, działających w Królestwie 
Polskiem. 

Dalszy punkt programu obrad 
obejmował kwestje otwierania filji i 
agentur Związku. 

W tej materji zebranie upoważ- 
niło władze do działania na następu- 
jących warunkach: a) filia, utrzymu- 
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jąca na składzie asortyment towarów, 
podobny do hurtowni centralnej, mo- 
że być otwarta tylko w takim okrę- 
gu, w którym będzie przynajmniej 
80 stowarzyszeń związkowych i na 
założenie jej siłami miejscowemi zo- 
stanie zebrany kapitał rb. 10,000; b) 
agentura służąca dla skupienia miej- 
scowych zamówień, odbierania ich z 
kolei i trzymania na składzie tylko 
cukru, mąki, kasz, ryżu i soli, może 
być otwarta tylko przy takiej stacji 
kolejowej, gdzie bezpośrednio z nią 
związane stowarzyszenia związkowe 
mają przynajmniej rb. 400 tys. obrotu 
rocznego. 

W  kwestji organizacji własnej 
instytucji wzajemnego ubezpieczenia 
upoważniono Dyrekcję do zawarcia 
umowy na razie z innem Towarzy- 
stwem asekuracyjnem, któreby obję: 
ło ubezpieczenia stowarzyszeń. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania z 
budowy domu Związku w Mokotowie, 
zebranie upoważniło dyrektorów do 
zaciągnięcia pożyczki na tę nierucho- 
mość do wysokości 50,000 rb., a nie- 
zależnie od tego, wobec otwarcia 
Związkowi w Banku Tow. Spółdziel- 
czych w Warszawie kredytu, zabez- 
pieczyć na hypotece tejże nierucho- 
mości tytułem gwarancji 100,000 rb. 
na rzecz wspomnianego Banku. 

W końcu załatwiono jeszcze kil- 
ka kwestji formalnych i na tem ze- 
branie zamknięto. 

Wogóle obrady, w których wzię- 
ło udział około 350 delegatów, ce- 
chowało chwilami wielkie ożywienie. 

„Pewien dysonans wywarła na po- 
czątku zebrania interpelacja, z którą 
zwrócił się do prezydjum jeden z 
obecnych, zapytując, w jaki sposób 
została załatwiona sprawa interpela- 
cji z roku ubiegłego. Z interpelacją 
tą wystąpiło paru księży, popierając 
znaną akcję niektórych biskupów 
przeciwko Związkowi. Przewodniczą- 
cy wyjaśnił, iż kwestja cała (dodaj- 
my nawiasem dawno przebrzmiała), 
ze względów ustawowych nie może 
podlegać dyskusji; tego rodzaju roz- 
strzygnięcie sprawy zebrani przyjęli 
jednobrzmiącym oklaskiem, kładąc 
kres klerykalnym zachciankom. 

Do władz Związku wybrani zo- 
stali: do Rady nadzorczej, na człon- 
ków pp.: Stanisław Moskalewski, An- 
drzej Rodowicz, Włodzimierz Grun- 
wald, Tomasz Matuszkiewicz, Antoni 
Solarski, Lubomir Bukowiński, Ka- 
rol Andrzejewski, Stanisław Wojt- 
czak; na zastępców: Helena Gąsow- 
ska, Stanisław Bałata, Mirosław 0O- 
buchowiez i Jan Burkowski. 


Wiadomości ogólne. 
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© Walka z alkoholem, 
Ogłoszony został ukaz Najwyższy, 
zabraniający używania napojów spi- 
rytusowych żołnierzom bezwzględnie, 
oficerom zaś w czasie wypełniania 
wszelkiego rodzaju obowiązków służ- 
bowych oraz w obecności żołnierzy. 

© Dozór policyjny. Depar- 
tament policji wyjaśnił, że osobom, 
skazanym z wyroków sądowych na 
dozór policyjny, zabroniono zamiesz- 
kania w stolicach i jej powiatach we 
wszystkich miejscowościach  odleg- 
łych od miast gubernjalnych bliżej 
niż 25 wiorst, we wszystkich forte- 
cach i miejscowościach odległych od 
nich bliżej niż 25 wiorst, oraz rów- 
nież w tych miejscowościch, gdzie 
na zasadzie Najwyższego Ukazu za» 
mieszkanie osób, pozostających pod 
dozorem, jest wzbronione. 

O Zniesienie depesz cy 
frowanych.Główny wydział poczt i 
telegrafów rozesłał cyrkularz do pod- 
ległych sobie urzędów, komunikując, 
iż z dniem 14 stycznia roku przysz- 
łego prywatne depesze cyfrowane nie 
mogą być przyjmowane. 

© Szkoły niemieckie w 
państwie rosyjskiem. Szkoły 
średnie z językiem niemieckim, jako 
wykładowym, w (Cesarstwie i Krółe- 
stwie liczyły w roku szkolnym 1912 
—1918, 10,780 uczniów, o 282 więcej 
niż w reku poprzednim. Szkół takich 
było 40, a mianowicie gimnazja mę- 
skie: 

W Petersburgu: reformowane 
Piotra, Anny, Katarzyny, Masinga— 
2,780 uczniów. Gimnazjum w Ry- 
dze—885, w Mitawie—289, w Rewlu— 
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255, w Lipawie—158, w Dorpacie— 
149, w Birkenruhe—108, w Fellinie— 
102, w Goldyndze—78, w Moskwie (2 
gimnuazja)—1,270. 

Ogółem szkoły te liczyły 5,474 
uczniów. 

Nadto w Łodzi istniały gimnazja 
i szkoła realna—450 uczniów. 

Zeńskich szkół niemieckich byłe 
24 z 4,806 uczenicami. 


Ze świata, 


(] Obraza majestatu w 
parlamencie niemieckim. — 
Przeciwko przeciwmonarchicznym đe- 
monstracjom socjalistów w parlamen- 
cie niemieckim projektują koła kon- 
serwątywne dwa środki. Najpierw 
ma być do paragrafu o nietykalności 
poselskiej w konstytucji Rzeszy do-, 
dany ustęp, który obrazy majestatu 
wyjmuje z pod tej nietykalności. Na- 
stępnie projektowane jest obostrzenie. 
regulaminu w tym sensie, że mar- 
szałek może posłów, którzy na wez- 
wanie jego nie powstaną z miejsce, 
wyłączyć z posiedzenia. 

„Berl. Tageblatt* wątpi, czy pro- 
pozycje te uzyskają sankcję parla- 
mentu. MÀ 

O 15,600 Schulzów. Wed- 
ług najnowszej statystyki, w Berlinie 
mieszka 15,600 ludzi, noszących na- 
zwisko Schulz, 11,280 nazywających 
się Müllerami, 10,170 Schmidtami, 


6,600, Melierami, 85,860  Kriugerami, 
5,840 jest Hofmanów, 5,270.. Neuma- 
nów 5,090 Lehmanów. Krausów i 


Schroederów jest po 4,000, kilka ty- 
sięcy jest także Fischerów, Langich 
i Schneiderów, nie mówiąc już o licz- 
Dyck Cohnach, Ktuthnach, Franke 
it, d. 

O Polacy w Ameryce. Kon: 
sulat austrjacko-węgierski w Chica- 
go opracował sprawozdania z ruchu 
emigracyjnego za rok 1918. Pierwszy 
raz w statystyce wychodźczej zesta- 
wiono polaków, jako narodowość o- 
drębną bez względu na przynależność 
państwową. 

Ze sprawozdania konsula podaje 
my kiłka liczb ciekawych. 

W r. 1910 w Stanach Zjednoczo- 
nych żyło 32 miljony osób, pocho- 
dzących z rodziców, nie będących a- 
merykanami. W tej liczbie było po- 
laków 1,707,640. 

W ciągu roku od 1 lipca do 80 
czerwca 1918 r. wpuszczono do Sta- 
nów Zjednoczonych blisko 2 miljony 
wychodźców, w tej liczbie polaków 
177,365. W ciągu tego samego czasu 
wyjechało z Ameryki z powrotem 
338,262, w tem polaków 24,107. Nie- 
dopuszczono do wylądowania lub 
wydalono po wylądowaniu polaków 


-- 2,250. 
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[| Odsłonięcie pomnika H. 
Jordana. W Krakowie odbyłó się 
odsłonięcie pomnika Henryka Jorda- 
na w sposób uroczysty w parku jego 
imienia na Błoniach. Przemawiał pre- 
zydent Leo, podnosząc pracę i zasłu- 
gi Jordana dla młodzieży i miasta, 
poczem spadła zasłona z popiersia 
Jordana z bronzu, dłuta Szczepkow- 
skiego.  Wygłoszono jeszcze kilka 
przemówień. Ze Lwowa przybyła de- 
iegacja szkół im. H. Jordana. 


Z Cesarstwa, 


A Fala trzeźwości. Miesz- 
kańcy gminy (wołosti) Marakulińskiej 
uchwalili niedawno, że każdy osobnik 
schwytany na szynkowaniu wódki, 
będzie płacił 10 rubli kary na rzecz 
gminy. Korespondent  „Birżewych 
Wiedomosti* przysyła garść cieka- 
wych wiadomości o dalszych losach 
tej tanatycznie trześwej gminy. Otóż 
od ozasu trzeźwej uchwały ilość szyn- 
karzy w gminie podwoiła się. Z po- 
wodu zaś „ryzyka“ szynkarze pod- ' 
woili ceny. Pomimo to, sprowadzają 
masy wódki i piwa, bogacą się bar- 
dzo szybko — a chłopi piją, płacą 
Poona i na ściąganie r zdecy- 

ować się nie mogą. 


A: Oblężenie zbója. Z Ana- 
njewa komunikują o schwytaniu gło- 
śnego zbója Prijmaka, oskarżonego o 
azereg rabunków i morderstw. Żbój, 
otoczony przez policję we wsi Bojar- 
zach, zatarasował się w izbie, Wy- 
miana strzałów z obu stron trwała 9 
godzin, zanim Prijmak poddał się. 

Zranieni są dwaj strażnicy i 
przechodząca kobieta. Zbój otrzymał 
iokką ranę. 


z Litwy i Rusi. 


= Ordynans ks. Józefa. — 
O zmarłym na futorze „Horodniawka* 
w okolicy Korca na Wołyniu, Pawle 
"Pawłowskim „Dzien. Kijowski* poda- 
“ie następujące szczegóły: Pawłowski 
urodził się w r. 1790, a zmarł w po- 
'łówie bież. miesiąca, przeżywszy lat 
124 I 8 miesiące. P. do kóńca Życia 
zachował świeży umysł, zdolność do 
pracy, wyborną pamięć ii krzepkie 
zdrowie. Był on ordynansem ks. 
Józefa Poniatowskiego i naocznym 


„świadkiem tragicznej śmierci boha- 


tera. 

Z zadziwiającą dokładnością, pra- 
(wdą, werwą i detalami opowiadał on 
„epizody z bitew, w których uoezestni- 
'czył, lub był naocznym świadkiem z 
jczasów wojen napoleońskich, Do Ba- 
(moj śmierci obłożnie nie chorował. 
'Przodkowie obecnego właściciela Sła- 
wuty ks. Sanguszki darowali mu fu- 
'tor—„Horodniawkę*, w którym dziś 
mieszka 80 rodzin; wszystko to są 
potomkowie Pawła Pawłowskiego, 

Zwłoki zmarłego weterana gło- 
ono na Berezdowskim cmentarzu, 


Wiadomości krajow, 
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T Rezygnacja posłów. Na 
'onepdajszem posiedzeniu Koła pol- 
'sklego posłowie: warszawski, Marjan 
,Kiniorski i radomski, Józef Swieżyń- 
iski, oświadczyli o swojem postano- 
'wieniu złożenia mandatów poselskich. 
P. Swieżyński ma zawiadomić o tem 
EE Dumy york" już w 
dniu dzisiejszym. P. Kiniorski uczyni 
to zapewne w czwartek lub w pią- 
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Według informacji z Koła, krok 
wymienionych posłów wywołany jest 
powodami wyłącznie natury osobi- 
atoj, trudno jednak temu uwierzyć. 
4.4 Reorganizacja policji w 
Królestwie. Ministerium spraw 
wewnętrznych opracowuje projekt 
"reorganizacji policji powiatowej w 
(Królestwie Polskiem w -kierunku 
zbliżenia jej do policji w cesarstwie. 
Dzisiejszych naczelników powiatów 
1 naczelników straży ziemskiej i stra- 
(żników zastąpić mają „isprawnicy*, 
„Stanowi“, „prystawi* i „urjadnicy*, 
Donoszą o tem „Birżewyja Wiedomo- 
sti“. 

+ Autogermanizacja. Pa- 
„ryskaą „Polonia*. pisze: Ostrzegamy 
niniejszem pp. księgarzy warszaw- 
skich, że, jeżeli nadal będą posyłali 
(listy w języku niemieckim do Pary- 
ża, do księgarń francuskich, w takim 
razie będziemy piętnowali ich zimie- 
nia i z nazwiska... 
czą wprost haniebną, aby rozsadni- 
kami niemczyzny byli właśnie ci, 
„którzy tak często uchodzą za krzewi- 
‘cieli polskości... i to w. warunkach, 
że, gdyby, nie znający języka fran 
guskiego, pisali po polsku, zapewnili- 
by u wydawców francuskich kawa- 
łek chleba kilku biednym polskim 
dnteligentom. Słowa te kreślimy, ma- 
jąc przed sobą autograt niemiecki 
jednej z księgarń warszawskich, za- 
żywających szacunku społecznego. 


A potem dziwimy się nieuctwu fran- ' 


ouzów... Wyrzekamy, iż tracą  orjen- 
tację, po jakiemu polacy mówią! 

+ Plotka, „Gazeta Częstochow- 
ska pisze: „Łódzki „Rozwój”* w M 188 
z dnia 20 b. m. podaje wiadomość, 
jakoby: porucznik. Pawłow, ofiara nie- 
szczęśliwego wypadku, umarł w kli- 
nige d-ra Nowaka w ubiegły piątek 
19 b. m. Wiadomość ta jest natural- 
nie nieprawdziwą, gdyż por. Pawłow 
żyje i napewno żyć będzie, pomimo 
ciężkich obrażeń, doznanych w cza= 
sie wypadku”. 

-+ Wystawa w Włocławku. 
Została otwarta pierwsza w Włocław= 


Jest bowiem rze-. 


_ 


ku wystawa obrazów i rzeźb p. n. 
Wystawy okrężnej. Prawie dwieście 
dzieł sztuki. wybitnych naszych ma- 
larzy, reprezentujących = wszystkie 
kierunki sztuki współczesnej, znala- 
zło zaciszne sebronienie w pięknie 
przyozdobionej „sali aktowej szkoły 
handlowej. 

-+ Zjazd straży ogniowych 
w Radomiu, na który pierwotnie 
nie uzyskano zezwolenia władz, obec- 
nie został pozwolony przez generał- 
gubernatora warszawskiego. Trwać 
będzie trzy,dni i odbędzie się dnia 
15, 16 i 17 sierpnia. l 

Wzorowany będzie na. konkursie 
w Łowiczu, a więc złożą się nań 
óćwiezenia konkursowe straży ognio- 
wych i rozprawy teoretyczne w spra- 
wach pożarniczych. Ponieważ 8po- 
dziewany jest zjazd liczniejszy niź w 
Łowiczu, przeto z obawy, że. dwuch 
dni nie wystarczy, Zarząd straży Ra- 
domskiej wystarał się o pozwolenie 
na trzy dni, , 

Podczas zjazdu mają się odbyć, 
tak jax w Łowiczu, pokazy różnych 
najnowszych typów gsgikawek i in- 
nych narzędzi pożarniczych,  Prze- 
rażająca liczba pożarów, szalone, bo 
miljonowe roczne straty z powodu 
tych pożarów, są pobudką do. żyw- 
szego. zainteresowania się sprawami 
pożarnictwa. 

+ Jarmark na wełnę. — 
W dniu wczorajszym rozpoczął się 
w Warszawie doroczny dwudniowy 
jarmark na wełnę. Dowóz wełny w 
r. hb. jest mniejszy, niż w latach 
ubiegłych. Do magazynów  banko- 
wych przy ul. Nowogrodzkiej dosta- 
wiono około 8,500 pud. wełny, Mały 
dowóz tłomaczą tem, iż wielu produ- 
centów sprzedało swoją wełnę na 
miejscu. 

W r. b, niema na placu tryków, 
podobno z braku miejsca, ponieważ 
terytorjum skłądów bankowych zosta- 
ło uszezuplone przez oddanie części 
placu pod budowę banku włościań- 
skiego. Zjadz kupców nieliczny, 

Ceny wełny ustanowione będą na 
dzisiejszem posiedzeniu deputacji jar- 
marcznej. 

+ Plaga rolników. Ze wszyst- 
kich stron kraju komunikują o wiel- 
kiej pladze pędraków kartoflanych 
i owadów ziemnych zbożowych, któ- 
rych obfitość doszłą do niebywałych 
rozmiarów. Wielka ilość szkodników 
buraczanych grozi plantacjom cukro- 
wym klęską, 

-+ Sprawdzanie granicy. — 
W powiecie Olkuskim komisja ro- 
sy)ko-austrjacka sprawdza granicę 
pomiędzy obu państwami. Z ramie- 
nia rządu rosyjskiego należy do tej 
komisji kapitan Winogradzkij, 

+ Pokłady węgła. P. K. 
Wellisch odnalazł na gruntach ma- 
jatku Czerniewice, w pow. włocław= 
skim, na głębokości 390 stóp, węgiel 
brunatny i zwrócił się do zarządu 
górniczego z prośbą o wywłaszczenie 
tych gruntów na mocy prawa górni- 
czego. 

+ Fatalny wypadek, We 
wsi Zejsławice pod Siewierzem, go- 
spodarz Machura, szybkim zamachem 
kosy odciął nogi 0jcu swemu, który 
uczył syna koszenia trawy. / Stary 
Machura skutkiem upływu krwi 
wkrótce zmarł. 


Kronika. 


— (r) Samorząd miejski w 
Królestwie Folskiem. Dzisiaj 
kancelarja Dumy państwowej otrzy« 
mała projekt samorządu miejskiego 
w Królestwie Polskiem. 

Projekt wniesiono z Najwyższego 
rozkazu. Projekt nie róśw się ni- 
czem od redakcji „komisji pojednaw- 
czej, z wyjątkiem punktu o języku 
obrad, który jest zgodny £ re- 
dakcją Damy państwowej. 

Prezydjum Dumy uważa za rzecz 
trudną rozważenie projektu podozas 
sesji bieżącej, jakkolwiek frakcje 
Dumy uważają to za możliwe. Pra- 
wdopodobnie projekt będzie rozważo- 
ny dopiero w jesieni, l 

Do Rady państwa zaś przejdzie 
projekt dopiero po Nowym Roku, 


NOWY KURJER ŁUDZA( — 24 czerwca 1914 roku. _ 


kiedy jej skład ulegniezmianie przez 
oopowiednie nominacje noworoczne, 

— () Gubernja łódzka. — 
Drogą prywatną otrzymano tu wia- 
domość z Petersburga, że projekt gu- 
bernii łódzkiej został już opracowany 
i wkrótee przedstawiony będzie do 
zatwierdzenia rady ministrów. 

— (:) Losy kolei. Wobec zbli- 
żającego się terminu wykupu fabrycz- 
nej kolei łódzkiej, zarząd tej kolei 
wystąpił z podaniem o odroczenie 
terminu na przeciąg lat 10—16, zga- 
dzając się zarazem na zmianę - nie- 
których warunków koncesji. Warun- 
ki te są obecnie szczegółowo rozwa- 
żane przez władze, 

== (k) Z magistratu. Wozo- 
raj wieczorem w magistracie łódz- 
kim, pod przewodnictwem prezydenta 
Pieńkowskiego, odbyło się posiedze- 
nie z udziałem radnych Poznańskie- 
go, Eizerta, Richtera, budowniczego 
miejskiego Nebelskiego i inż, Kuckie- 
wicza. 

Przedewszystkiem rozważano spra- 
wę II gimnazjum rządowego, Wo- 
bec otwarcia w gimnazjum klas rów- 
noległych zajmowany dotychczas lo- 
kal jest stanowczo zbyt ciasny, po- 
stanowiono więc w sąsiadującej z 
gimnazjum kamienicy pod nr. 81 przy 
ul. Długiej wynająć całe piętro na 
sale klasowe. Zaakceptowano : sumę 
czynszu dzierżawnego w wysokości 
2,500 rb. rocznie. j 

Omawiano szeroko sprawę budo- 
wy nowego gmachu dla gimnazjum. 
Po długiej dyskusji z udziałem inży- 
nierji miejskiej, przychylono się do 
ich opinji i zgodzono się ze zdaniem 
dyrektora gimnazjum  Preobrażeń- 
skiego, iż zaprojektowana  począt- 
kowo przez magistrat suma 250,000 
rb. nie wystarczy na budowę ` gma- 
chu gimn» um, które posiadając kla- 
sy równo sąłeę, mieścić będzie w 
swych murach dwa komplety gim- 
nazjalne. Postanowiono zatem kre- 
dyty na budowę gmachu gimnazjum 
zwiększyć z sumy 250,000 rb. o całe 
sto tysięcy i polecić budowniczemu 
miejskiemu, “opracowanie odpowied- 
nich planów i kosztorysów. 


Ponieważ utrzymywanie gim- 


nazjum. przez miasto jest związane” 


ze zbyt znacznymi wydatkami, prze- 
kraczającymi sumę 60,000 rb. rocznie, 
postanowiono poczynić starania u 
włądz szkolnych, aby z rokiem 1917 
przyjęły utrzymywanie gimnazjum 
ną giebie, miasto zaś mu wydawać 
będzie subsydjum roczne w kwocie 
12,500. rb, 

Następnie okradowano nad prze- 
dłużeniem ul. Andrzeja przez wy- 
tknięcie ulicy pomiędzy ul. Ludwiki 
i Łąkowej. Propozycję obywatela m. 
Łodzi, Hazenklewera, który ofiarował 
miastu plae, celem wytknięcia nowej 
ulicy, długości 822 łokci, przyjęto, 
lecz pod warunkiem, iż nowa ulica 
zostanie zabrukowaną i oświetloną 
kosztem Hazenklewera. 

Sprawę asygnowania funduszu 
dodatkowego na powiększenie etatów 
stróżów plantacji miejskich, oraz na 
roboty, mające na celu wykończenie 
parku przy ul. Pańskiej i otwarcie 
go dla publiczności, odłożono do na- 
stępnego posiedzenia. 

Rozważano prośbę dzierżawcy 
kawiarni w parku przy ul. Mikoła- 
jewskiej, o zredukowanie opłacanej 
przez niego tenuty dzierżawnej za 
rok 1918 i 19144 W stosunku do roku 
1918 żądaniu dzierżawcy odmówiono, 
a za rok bieżący, ze względu na 
przeprowadzanie renowacji gmachu 
kawiarni, zniżono mu sumę dzierżaw- 
ną 6 200 rb. 

~ Postanowiono zwrócić się do gu- 
bernatora piotrkowskiego z prośbą o 
pozwolenie na wyasygnowanie z fun- 
duszów miejskich dodatkowego kre- 


dytu na renowację gmachu kawiarni‘ 


w parku Mikoiajewskim, kosztem 
8,200 rub. 

Starania podjęte pczez policmaj- 
stra m. Łodzi o oddanie oczyszcza- 
nia placów, nieruchomości julio miej- 
skich./Tow. straży ogniowej, uwzględ- 
niono z tym jednakże warunkiem, iż 
związane z tem prace podlegać będą 
kontroli magistratu, a nie policmaj- 
stra. l 

— () Niedbalstwo w tele- 
grafie. Główny zarząd poczt i tele- 
grafów zalecił nacżelnikom posżczegól- 
nych okręgów przedsięwzięcie ódpo- 
wiednich zarządzeń, celem zapewnie- 


Ne 141, 


nia regularnej i 
depesz. | 

W cyrkularzu powyższym zazna- 
czono, iż wskutek pomyłek, wynika- 
jących z niedbalstwa urzędników, o0- 
sługujących aparaty telegraficzne, w 
depeszach niejednokrotnie zdarzają 
się blędy, naraążające odbiorców na 
niepowetowane straty. 

Winni urzędnicy mają być kara- 
ni surowo, aż do degradacji a nawe 
uwolnienia. » 

— (k) Ogólna kasa chorych 
dla cegielni. Na dzień 2 lipca o 
godz. 4 po poł. wyznaczone zostało 
przez inspektora fabrycznego 5 rewi- 
ru Tajkiną organizacyjne , zebranie 
właścicieli cegielni, celem omówie- 
nia sprawy utworzenia ogólnej kasy 
chorych dla robotników cegielni. 

— (d) Na szkoły marjawi- 
ckie. Naczelnik łódzkiej dyrekcji 
szkolnej zatwierdził rożkład podat- 
ku szkolnego w roku bieżącym - na 


szybkiej wymiany 


szkoły elementarne marjawickie w ` 
sumie 1,240 rb. Podatek ten opłacają 


wyłącznie marjawici, 

— (k) Bezrobocie w fabry- 
ce. W fabryce mechanicznej Szyca 
i Hampla, przy ul. Pustej N 10, bêz- 
robocie, rozpoczęte przed 10 dniami, 
trwa w dalszym ciągu. Z liczby strej- 
kujących 70 robotników=dwunastu 
otrzymało już żądaną podwyżkę*i 
przystąpiło do pracy, uprzedzając 
administrację fabryki, iż porzucą 
pracę powtórnie, jeżeli towarzysze 
ich mie otrzymają żądanej podwyżki. 

Przeciętne zarobki tygodniowe 
robotnika w tej fabryce nie przewyż- 
szają 5 rb. 

Tkacze żądają od 15 do 45 proc. 
podwyżki. ł 

— (k) Zatargi fabryczne — 
Do biura policmajstrą m. Łodzi wpły- 
nęła skarga z powodu zatargu pomię- 
dzy pradodąwcami i pracownikami w 
przemyśle drzewnym, na tle żądań 
robotników, dotyczących  unormowa- 
nia dnia pracy i warunków płacy za- 
robkowej. i 

Robotnik stolarski, S. Młynarski, 

racował rok cały w warsztacie sto- 
arskim Ruwena Mejlicha. Praco- 
dawca zaczął zalegać w wypłacaniu 
zarobków, z każdym tygodniem od- 
wlekając wypłaty. W końcu Miły- 
narski stracił chleb, a gdy otrzymał 
zarobek w zakładzie Wiernika, Stow. 
wzajemnej pomocy właścicieli war- 
sztatów stolarskich zmusiło Wiernika 
do usunięcia Młynarskiego. | 

Władze wszozęły w tej sprawie 
śledztwo. 


= (k) Ba urlop? Wczoraj wy- . 


rezes zjazdu Sę- 


jechał na urlop 
odzi, p. Moskwin. 


dziów pokoju w 


Zastępować go będzie sędzia pokoju , 


p. Niepomniaszozenin. 

= (k) Komisje techniczno 
sanitarne. Komisja techniczno- 
sanitarna miejska pod ' przewodnie- 
twem wiceprezydenta Andrejewa do- 
konała wczoraj oględzin następują- 
cych budowli: szkoły. przygotowaw- 
czej fabryki Tow. akc. L. Grohmana 
Szkołę przyjęto. 

Przy ulicy Widzewskiej Nė 172— 
fabryki: Tow. akc. Hugo Wulfsoną 
gdzie pozwolono na dalsze prowa: 
dzenie fabryki, pod warunkiem prze: 
prowadzenia od farbiarni i wykońć 
ozalni fabryki kanału krytego do od 
prowadzania ścieków z filtrów fabry: 
cznyoch. 

= (r) Listy majstrów pod: 
danych obcych. Policja miejsco 
wa przystąpiła do ułożenia. list maj 
strów, poddanych obcych, pracują 
cych w łódzkich fabrykach. 

— (k) Kolonje letnie dla 
niezamożnych uczniów. Tow, 
pomocy * dla niezamożnych "uczniów 
szkoły. 4: klasowej Radwańskiego u: 
rządza w roku bieżącym kolonie let: 
nia we wsiach - Zakowice i Gałkówek 
dla niezamożnych uczniów tej uczel: 
ni. Szkoła wysyła do kolonji tych 28 
uczniów. 

= (k) W handlowców. One 
gdaj wieczorem, w lokalu własnym 
przy ulicy Spacerowej Ne 21, odbyło 
się ogólne nadzwyczajne zebranie 
członków Stow. wzajemnej pomocy. 
pracowników handlowych m. Łodzi. 

Zagaił posiedzenie prezes p. Kru: 
kowski, poczem na przewodniczące: 
go powołano p. J. Sachsa, a na se 
kretarza p. Zyssa. 

Obecnych było 120 osób. 


Ogólne zebranie, przyjąwszw. =" * 
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wiadomości wynik prac komisji stu- 
djuiącej w sprawie budowy własnej 
siedziby, wybrało komisję budowy, 
złożoną z 15 członków wybranych, 
oraz 9 członków z łona zarządu, któ- 
ra łącznie z zarządem Stow. opraco- 
wać ma w czasie jak najkrótszym 
szczegółowy projekt budowy domu 
dochodowego z lokalem dla Stow. i 


nabędzie plac pod budowę. 


Wartość placu łącznie z koszta- 
mi budowy domu nie powinna prze- 
nosić 24,000 rub., z uwzględnieniem 
przekroczenia tej sumy o 10 procent. 

'Przyjęte przez komisję plany 
przedstawione być mają nadzwyczaj- 
nemu ogólnemu zebraniu do zatwier- 
dzenia. f 

Upoważniono też komisję do e- 
wentualnego nabycia starego domu, 
jezeli przeróbka na lokal Stow. bę- 
dzie możliwa i jeżeli fuansowo na- 
bycie starego domu będzie korzyst- 
niejszem od budowy gmachu docho- 
dowego. 

Komisja, jak również 0850- 
by przez nią do pewnych czynności 
prawnych delegowane, działają na 
prawach ogólnego zebrania. 


= (9) Za pornografję. Z- 


rozporządzenia warsz. komitetu do 
spraw prasowych, prokurator piotr- 
kowskiego sądu okręgowego pociąg- 
nął do odpowiedzialności redaktora i 
wydawcę żargonówki miejscowej „Na- 
jes Lodzer Morgenblatt*, A, Kapłana, 
zn przedruk  pornograficznego ro- 
mansu. 

+ — Jednocześnie komitet zatwier- 
dził konfiskatę 127 numeru żargo- 
nówki, z dnia 15 czerwca r. b. 

— (k) Kropla mleka. Guber- 
nator piotrkowski udzielił Towarzy- 
stwu „Kropla mleka“ zezwolenia na 
zbieranie ofiar dla zasiienia fundu- 
szów Tow. drogą -sprzedaży emble- 
matów z wyobrażeniem dziecka, 

= (r) Związek ogrodników 
łódzkich urządza w dniach 28 i 29 
b. m. wycieczkę swych członków do 
Warszawy i j8j okolic. 

Na wystawę międzynarodową w 
Petersburgu związek delegatów swych 
nie wysyła. 

© — (k) Łaźnie dla uczniów. 
Na posiedzeniu gminy żyd. postano- 
wiono, aby we wszystkich szkołach 
elementarnych żydowskich zaprowa- 
dzić obowiązkowe uczęszczanie 
wszystkich uczniów do łaźni. Kąpiele 
odbywać się będą co dwa tygodnie. 

= (x) Z puchu bódowiane- 
go. Wydział budowlany piotrkow- 
skiego rządu gubernialnego zatwier- 
dził plany Kałmana Zołuzy na 4-pię- 
trową oficynę, piekarnie, dom parte- 
rowy, 1-piętrową oticynę na Bału- 
tach. 

= (k) Listy gończe. Władze 
policyjne miasta Łodzi otrzymały 
listy gończe, poszukujące zbiegłych 


ze służby wojskowej dezerterów, sze- 


regowców 168 Mirgorodzkiego pułku 
piechoty, konsystującego w Kijowie, 
Władysława Franciszka Dziedziczaka, 
Zyskinda Ickowicza, Abrama Gdań- 
skiego i Icka Zelika Szyferblatta, 
pochodzących z Łodzi. 


Wypadki. 


= (a) Niefortunna znajos 
mość. Onegdaj, niejaki Gustaw P., 
w czasie spaceru wieczorowego, Za- 
poznał się z jakąś „panienką“, z któ- 
rą po krótkim czasie porozumiał się 
i poszedł do jednego z hoteli, gdzie 
wynajął numer. 

Przebudziwszy się, P. skonstato- 
wał, iż z pod poduszki zginęła mu 
portmonetka, w której znajdowało 
się około 60 rb. papierowymi pie- 
niędzmi i kilka rubli drobną mo- 
ueta. 

Zawiadomiona o tem policja a- 

resztowała towarzyszkę P. Annę Ur- 
baniak, 28 lat, pieniędzy jednakże 
już przy niej nie znaleziono. 
(a) Zdziczenie. Policja 
aresztowała niejakiego Szlamę Gold- 
berga, lat 22, który podstępem zwa- 
bił do jakiegoś mieszkania 168-letnią 
dziewczynę S. P., zniewolił ją, a na- 
stępnie wyrzucił za drzwi, Jedno- 
cześnie aresztowano niejakiego Chila 
Gulbasa, lat 25, sojusznika Gold- 
berga. 

= (r) Aresztowanie zło- 
dziejki. Policja aresztowała 22-le- 
tnią Strykowską, która zapraszała 
mężczyzn do hotelu, gdzie usypiała 
ich za pomocą narkotyków i okrada- 
ła, Strykowska przyjechała na „wy- 
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stępy* do naszego miasta z War- 


„.SZawy. 


== (p) W bójce ulicznej na 
przedmieściu Chojny, raniony został 
nożem w głowę murarz Edward Ma- 
jewski, lat 29. Odwieziono go w sta- 
nie ciężkim do szpitala Aleksandra. 

= (p) Samobójstwa. Przy 
uliey Konstantynowskiej Nè 74, otruł 
się wczoraj karbolem stróż domu 
Wojciech Kałużny, lat 46. 

Lekarz Pogotowia stwierdził. już 
tylko zgon. 

— W domu przy ulicy Nawrot 
NM 56 powiesił się wczoraj zamiesz- 
kały tam Albert Baczyński, tkacz, 
lat 80, 

I w tym wypadku ratunel: 
zał się spóźnionym. | 

= (a) Nie udało się. Z bal- 
komu domu pr. 62 przy ul. Głównej 
dwaj złodzieje skradli pościel, lecz 
kiedy wychodzili z łupem, byli spo- 
strzeżeni przez stróża i zatrzymani. 

W cyrkule stwierdzono że są to 
Stanisiaw Marciniak 18 lat i Józef 
Kurek 28 lat. 

,— (a) Kradzież kieszonko- 
wa. Przy wyjsciu z teatru Wielkie- 
go skradziono Jakóbowi Landau, za- 
mieszkałemu przy ul. Cegielnianej 
'nr. 51, portfel, w którym znajdowało 
się kilka rubli gotówką i weksle na 
sumę 150 Tb. 

— (a) Śmiały napad. Wczo- 
raj około godz, 6 po południu na 
przechodzącego przez ul. Teodora, 
Józefa Klareckiego, napadł jakiś ra- 
buś, który uderzył gó pięścią w 
twarz, zabrał mu z kieszeni kamizel- 
ki portmonetkę z. kilkoma rublami i 
zegarek z dewizką, poczem rzucił się 
do ucieczki. 

"Na wszczęty przez Klareckiego 
alarm nadbiegła policja, która rabu- 
sia zatrzymała, 

Okazał on się znanym złodziejem 
Edwardem Majewskim, 

Osadzono go w więzieniu. 

— (p) „Czuły mąż. W domu 
przy ul. Widzewskiej Nè 244, pobita 
i poraniona została przez męża swe- 
go, robotnika, Antonina Szniter, 
lat 28. 

Dowody „czułości* małżeńskiej by- 
ły tak dotkliwe, że musiano zawe- 
zwać pomocy Pogotowia, 

= (r) Pożar, Dziś po północy, 
powstał pożar w zagrodzie Ignacego 
Bartoszewskiego na Zarzewie. Ogień 
stłumiły ostatecznie dopiero 0 godz. 
4 rano IV i V oddziały straży ognio- 
wej Szajblera i oddział straży miej- 
skiej. 

Spallły się budynki gospodarskie 
i cztery krowy. 


 £amiejscowa:. 


— (z) Nowi ławnicy, Na sta- 
nowigko ławnika sądu gminnego 2 
okręgu w pow. łódzkim (w Rzgowie), 
gubernator piotrkowski zatwierdził 
mieszkańca gminy Wiskitno, Karola 
Woźnickiego, a na zastępcę jego Fran- 
ciszka Rzanka. 

= )x) Kara administracyj- 
ma. Gubernator piotrkowski skazał 
mieszkańca gminy Radogosz, Noecha 
Strusika, za rozprawę nożową na 1 
miesiąc aresztu. 


Ze sceny i estrady. 


0 
Koncertowy ogród Manteufla. 


oka- 


Dzisiejszy drugi wieczór Ryszar- 
da Wagnera pod dyrekcją Bronisła- 
wa Szulca, wzbudził nadzwyczajne 
zainteresowanie ze względu na nie- 
zwykle ciekawy i bogaty program. 
Łodzianie bowiem po raz pierwszy u- 
słyszą wstęp do opery „Parsifal“, 
oraz uwertury: „Faust*, „Latający 
holender*, „Szmer lasu* z dram. 
muz. „Siegfried“. Jazda Siegfrieda 
po Renie, z dram. muz. „Zmierzch 
Bogów“. Idylla Siegfrieda, marsz ce- 
sarski, i wiele innych. 


Zabawy i rozrywki 


= () Zabawa leśna. W nie- 
dzielę dnia 28 b. m. w lesie Rudy 
Pabjanickiej, na posesji Przybyła, za 
mleczarnią Romanów, odbędzie się 
zabawa członków chóru sumówego 
przy kościele św. Stanisława Ko- 
stki. 

Początek o, godz. 2 po południu. 
W razie niepogody zabawa odbędzie 
się dnia następnego. 
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Kronika sądowa. 


Fałszerze storubkiówek pod 
sącem. 


Wczoraj odbyło się ostatnie po- 
siedzenie w sprawie nicejskich fał- 
szerzy. Oskarżeni, których jeszcze 
nie badano wypowiedzieli swe „osta- 
tnie słowo*. Następnie prezes Wójcicki 
odczytał redakcje 169 pytań, jakie 
sąd postawił o winie podsądnych. 

Pytania zatwierdzono i prezes 
oznajmił, że wyrok będzie ogłoszony 
w piątek, 26 czerwca, o godz. 8 po- 
południu 

Przytaczamy najcharakterystycz- 
niejsze momenty posiedzenia. 

Lewenta] opowiada o dziwnej 
ironji swego losu. Władze rosyjskie 
zażądały wydania jego. Do Paryża 
przyjechał prokurator moskiewskie- 
go sądu okręgowego i agent Kunce- 
wicz. Władze francuskie, powołując 
się na to, że przestępstwo zostało 
speinione na terytorjum Francji od- 
mówiły. Wówczas ambasador Izwo|l- 
skij pojechał do ówczesnego mini- 
stra spraw zagranicznych, obecnego 
prezydenta Poincaré, który obiecał 
uwzględnić żądanie władz rosyjskich. 

Formalności wydania L. trwały 
9 miesięcy i czas ten Lewental prze- 
siedział w w więzieniu w Nicei. Ok- 
na celi jego wychodziły na wspania- 
łą willę „Dolli“, gdzie rok temu L. 
pędził takie miłe i szumne życie. Na 
całym świecie — mówi L. — niema 
gorszych więzień, niż francuskie. 
Więzień otrzymuje 400 gramów chle- 
ba dziennie i nic więcej, cele dusz- 
ne, małe i przepełnione. Nasze wię- 
zienia są daleko lepsze — mówił L. 
Lekarze więzienni francuzi, znają 
tylko 2 środki na chorobę wewnętrz- 
ną — olej rycynowy, na wszelkie zaś 
choroby zewnętrzne — ważelinę. U- 
cieszyłem się — mówi L. — gdy wy- 


„dano mnie władzom rosyjskim. 


Dyrektor banku Iwan Siemierow 
z płaczem mówi:My mołdowianie,zna- 
ni jesteśmy z uczciwości. Jestem 
niewinny, dwunastu śwym synom 
pragnę nietylko majątek, lecz i ucz- 
ciwe imię przekazać, 

Teodor Siemierow oświadcza, 
jest niewinny. 

Strasznie przykre wrażenie wy- 
warł swoim przemówieniem cygan 
Pedasow. Olbrzymia postać jego o 
jakie 2 głowy przewyższa wszystkich 
podsądnych.  Pedasow przez cały 
czas procesu zaahowywał się obojęt- 
nie. Obecnie w ostatnim słowie, za- 
lewając się łzami, mówi: Ot, 
szczęście cygana. Trzy lata myśla- 
łem w więzieniu, za co mnie będą 
sądzić, i teraz dopiero z mowy mego 
oboońcy żrozumiałem, że zamiast u- 
więzióć? rudego  cygana, uwięziono 
mnie Pedasowa, — Czarny, czy rudy, 
wszystko jedno-- trzeba cygana i ma- 
ją cygana. 

Po „ostatniem słowie*  podsąd- 
nych przemawiali jeszcze obrońcy w 
kwestji zmiany redakcji pytań. Ząda- 
nia obrony odrzucono, 

Wyrok będzie ogłoszony w piątek 
o godz. 8. 


że 


Echa sprawy Bispinga. 

Ordynat Jan Bisping po uwol- 
nieniu go z więzienia śledczego za 
kaucją 100 tysięcy rubli, wyjechał z 
żoną za granicę do majątku swego 
teścia, księcia Ferdynanda Radziwiłła 
w Poczdamie pod Berlinem. 


Zatarg greckosturecki, 


W zatargu grocko-tureckim na 
razie niema żadnych zmian.  Zatarg 
trwa, Grecja stawia po dawnemu żą- 
dania, Turcja daje obietnica i czyni 
pewne zarządzenia, mające zapewnić 
spokój i bezpieczeństwo grekom. 

W tych dniach poseł turecki w 
Atenach wręczył ministrowi spraw 
zagranicznych list swego rządu, do- 
noszący o środkach, jakie przedsię- 
wzięto dla powrotu greków do wilajetu 
ajdyńskiego. Rząd turecki zapewnia, 
iż dalej będzie postępował w ten 
sam sposób. W liście tym jest też 
obszernie wyłożona propozycja Tur- 
cji w sprawie wymiany z Grecją lu- 
dności greckiej i mahometańskiej z 


macie, - 


<- cacy 


jej dobytkiem, a mianowicie tej, któ. 
ra już opuściła bądź Grecję, bądż 
Turcję. Szacunku dobytku— według 
projektu—mają dokonywać specjalne 
komisje mieszane. 

Tegoż dnia turecki minister wyze 
nań zakomunikował patrjarsze gre- 
okiemu odpowiedź na żądania, przed- 
stawione przed zamknięciem cerkwi 
greckich w Turcji.  Patrjarchat nie 
ogłasza tej odpowiedzi, utrzymanej, 
jak mówią, w tonie pokojowym. 

Tegoż wieczoru turecka Radą 
ministrów obradowała nud depesżzą 
posła tureckiego w Atenach, zawie-- 
rającą odpowiedź Grecji na ostatnią 
notę Turcji. Grecja odpowiada, że 
bierze pod uwagę dobrą wolę Turcji, 
ale nalega, by udzielono wyraźnej: 
odpowiedzi w kwestji zwrócenia wy- 
chodźcom ich mieszkań i 


. i wynagro- 
dzenia strat. W kołach Porty opo- 
wiadają, iż do tej odpowiedzi poseł 


turecki dodał, że Grecja prosiła nio- 
carstwa o pośrednictwo, aby obowią- 
zały Turcję do powstrzymania się 
przez czas pewien od pewnych czy- 
nów agresywnych, do czego też 50- 
bowiąże się Grecja. . 

Wogóle kryzys nieco złagodniał 
wobec ehwilowego usposobienia po- 
koiowego zarówno Grecji, jak i Tur- 
cji. Pozostaje atoli wiele punktów 
nierozstrzygniętych i niejasnych, z 
których każdy może dać powód do 
wybuchu wojny. 


BERLIN, 28 czerwca  (wł.)— 
Wbrew poprzednim doniesieniom z, 
Konstantynopola, w kołach dyploma- 
tycznych panuje przekonanie, że sy-, 
tuacja turecko-grecka jest b. powat- ) 
na i niema nadziei załatwienia jej | 
pokojowo. Turcja w odpowiedzi na, 
notę grecką nie określiła terminu, w, 
którym ma dać przyrzeczoną Grecji? 
satysfakcję. 

Otóż Turcja pod pozorem braku: 
pieniędzy na ten cel zwlekać będzie 
z satysfakcią, a tymczasem starać, 
się będzie o jaknajszybsze wykoń-i 
czenia w Angiji dwuch okrętów wo-: 
jennych. Turcja zażądała już przy= 
spieszenia tej budowy, zrzekła się! 
nawet wszystkich zbytecznych urzą- 
dzeń, gdyż chodzi jej tylko o uzbro-: 
jenie. Okręty te mają być gotowe na 
sierpień. W Atenach cała ta sprawa 
budzi wielki niepokój. Pówszechnie 


uchodzi za pewne, że wojna jest nie- 


unikniona. 

LONDYN, 24 czerwca, (wł) — 
Times“ drukuje cały szereg telogra. 
mów 0 naprężeniu grecko-tnreokiem. 
Pismo twierdzi wbrew innym. donio- 
sieniom, że położenie jest zawikłane 
i wikła sią coraz bardziej. W  ateń- 
skich kołach politycznych panuje 
przekonanie, że jedno, co by mogło 
zażegnać, bodaj na czas pewien woj- 
nę, to zgoda Stanów Zjednoczonych 
na sprzedanie Grecji dwuch pancer- 
ników, o które toczą się układy, gdyż 
w takim razie Grecja uzyskałaby 
znaczną przewagę na morzu, wobec 
czego Turcia musiałaby zgodzić sią 
na pewne ustępstwa i zaniechać kro- 
ków wojennych. 

KONSTANTYNOPOL, 24 czerwca 
(wł.)» —Rząd turecki czyni w dalszym 
ciągu gorączkowe przygotowania do 
wojny. Obecnie rząd wezwał i trzy 
ma w koszarach wszystkich rezerwie 
stów, nawet tych, którzy ukończyli 
już 45 rok życła. 

Dardanele, wbrew innym donis., 
sieniom, nie zóstały dla okrętów grec-' 
kich zamknięte, 


Telecoramy,. 


Skazanie publicysty. 
LUBLIN, 24 czerwca, (wł.) Z 
Petersburga donoszą, że Senat 
nie uwzględnił skargi kasacyjnej pp. 
Jana Hempla i Gliszozyńskiego, ska- 
zanych przez Izbę sądową warszaw- 
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ską z art. 129 kod.karn. na rok twier- 
dzy—pierwszego, jako autora artyku- 
łu „Strajki i lokauty łódzkie”, dru- 
giego, jako wydaweę jednodniówki 
„Brzask*, w której ten artykuł był 
wydrukowany. 

(P. dan Hempel jest stałym 
współpracownikiem naszego pisma). 
Wypadek biskiipa. 

KRAKÓW, 28 czerwca (wł.) — 
Dziś o godz. 9 rano udał się biskup 
książę Sapieha do Kłaja w celu do- 
konania poświęcenia kaplicy. Bisku- 
powi towarzyszyła banderja włościań- 
ska. Jeden z koni kopnął biskupa 
w brzuch. Biskup, mimo bólu, doko- 
nał poświęcenia kaplicy. Po powro- 
cie do Krakowa wezwano lekarza, 
który stwierdził uszkodzenie kiszek. 
Choroba potrwa kilka dni. 

Zamknięte posiedzenie. 

PETERSBUPG, 23 czerwca, (wł.) 
Na dzisiejsze posiedzenie zamknięte, 
na którem rozważano projekty obro- 
ny państwowej, prawica i nacjonaliś- 
ci zmobilizowali wszystkie swoje siły. 
Na posiedzeniu byli ministrowie z 
premierem Goremykinem na czele, z 
wyjątkiem ministrów: Makłakowa i 
Kasso. Kadeci i lewica głosowali 
przeciwko kredytom, wszelako więk- 
szość zaaprobowała projekty. 

Strejki polityczne. 

PETERSBURG, 28 czerwca (wł.). 
Strejk protestacyjny przeciwko sądo- 
wi nad adwokatami powiększa się. 
Porzucili pracę robotnicy zakładów 
rosyjskiego Tow. wyrabiania narzę- 
dzi i przyrządów wojskowych, „Lud- 
wik Nobel“, „Koppel“ i szeregu 
drobniejszych fabryk. Ogółem strej- 
kuje przeszło 5,000 robotników. 

PETERSBURG, 28 czerwca, (wł.) 
Na naradzie ministerjum spraw we- 
wnętrznych opracowano warunki, w 
jakich może wtrącić się do strejku 
policja, mianowicie wtedy, gdy współ- 
rzędnie z żądaniami ekonomicznemi 
robotnicy wystawiają żądania o cha- 
rakterze politycznym. 

W razie wstrzymania robót w 
zakładach rządowych i społecznych 
namawianie do strejku podlegać ma 
bardziej surowej karze. 

Strejki ekonomiczne. 

PETERSBURG, 28 czerwca, (wL). 
Wybuchł strajk ekonomiczny wśród 
robotników doków Putiłowskich. Strej- 
kuje blisko.8 tysiące robotników. 

BAKU, 238 czerwca, (wł.). Strejk 
w zakładach przemysłowych trwa. 
Aresztowano blizko 800 robotników 
za usiłowanie przeszkodzenia w pra- 
cy robotnikom niestrejkującym. 

Zamiary Koła Polskiego. 

WIEDEN, 23 czerwca, (wł.) Pre- 
zydjum Koła polskiego odbyło dłuż- 
szą naradę. Jak słychać, Koło za- 
mierza przeprowadzić mianowanie 2 
polskich ministrów. 

Zachwiany minister. 

BERLIN, 28 czerwca. (wł) — 
Stanowisko ministra sprawiedliwości, 
v. Beselera, uchodzi za zachwiane 
z powodu zajść z socjalistami pod- 


- ozas rozwiązania sejmu pruskiego. 


Rowe ministerjum. 
PARYZ, 24 czerwca (wł.). —Pre- 
zes ministrów Viviani projektuje u- 
tworzyć nowe ministerjum, któreby 
załatwiało sprawy Tunisu, Algieru i 
Maroka. 
Strejk listonoszów. 
PARYZ, 28 czerwca, (wł.). Li- 
stonosze paryscy wystąpili z czyn- 
nym protestem przeciwko decyzji se- 
natu, odmawiającej im prawa zrze- 
szania się syndykalnego i stałych 
urlopów. Listonosze  zastrejkowali i 
przeszkodzili dostarczeniu poczty od- 
biorcom. Miljon listów jest niedo- 
ręczonych. Przyszło do bójek z poli- 
cja, strzegącą urzędów pocztowych, 
Dokonano dwuch aresztowań, 


PARYZ, 24 czerwca. (wł) — 
Listonosze tutejsi odbyli wczoraj ze- 
branie, na którem postanowili zażą- 
dać podwyższenia pensji o 100 fran- 
ków miesięcznie. Już wczoraj zaprze- 
stali częściowo roznoszenia listów 
i przesyłek. Qrożą, że o ile żądania 
ich nie będzie niezwłocznie spełnio- 
ne, to rozpoczną strejk formalny. 

Rozwiązanie Skupczyny. 

BELGRAD, 28 czerwca. (wł) — 
Rada ministrów postanowiła rozwią- 
zać jutro Skupczynę, a nowe wybory 
rozpisać na lipiec. Do opracowania 
projektu dotyczącego regulacji : sto- 
sunków pomiędzy władzą cywilną a 
eit onki wybrano specjalną - komi- 
sję. 

Home-Rule. 

LONDYN, 24 czerwca, (wł). 
Izba lordów przyjęła w pierwszem 
czytaniu dodatęk do ustawy o samo- 
rządzie irlandzkim, wyjmujący z pod 
kompetencji samorządu niektóre hrab- 
stwa. 

Burza w parlamencie japoń- 
skim. 

LONDYN, 24 czerwca (wł.) —Na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
japońskiego przyszło do niebywale 
burzliwych zajść. Prawie wszyscy 
mówcy napadali ostro na ministra 
marynarki Okuma i  sprawiedli- 
wości Osata za zmianę frontu w 
sprawie powiększenia floty. Skoro 
tylko ministrowie starali się zabrać 
głos, powstawał tak wielki hałas, że 
głosu mówców nie słyszano. Osta- 
tecznie posiedzenie musiano zamknąć. 

Waśnie serbskie. 

BIAŁOGROD, 24 czerwca. (wł.)— 
Pomiędzy serbskim Bankiem Naro- 
dowym i rządem wybuchł ostry kon- 
flikt, wobec czego Bank Narodowy 
zawiesił dyskonto. 

BIAŁOGROD, 24 czerwca. (wł.)— 
Król Piotr przywołał wczoraj do sio- 
bie głównodowodzącego armją gen. 
Putnika i odbył z nim dłuższą kon- 
ferencję, co wywołało w kołach oy- 
wilnych i wojskowych obszęrne ko- 
mentarze, Treść konferencji trzyma- 
na jest w tajemnicy, lecz mówią, że 
król prosił gen. Putnika, aby użył 
całego swego wpływu celem nakło- 
nienia korpusu oficerskiego do nie- 
mieszania się do polityki, krajowej 
i zagranicznej. Tym sposobem ostry 
konflikt, jaki miał miejsce pomiędzy 
władzami wojskowemi i cywilnemi 
na tem tle, został znacznie złago- 
dzony. 

Interwencja nowych sprzy« 
mierzeńców. 

KONSTANTYNOPOL, 28 czerwca 
(wł)  Wezoraj Rosja i Rumunja 
przedsięwzięły kroki u W. Porty w 
celu uzyskania wolnego przejazdu 
przez Dardanele. Wielki wezyr przy- 
jął deputację b. serdecznie i oświad- 
czył, że nawet po wybuchu wojny 
pomiędzy Turcją i Grecją cieśnina 
dardanelska będzie dla okrętów o- 
twarta, Następnie wielki wezyr za- 
pewnił delegatów, że Turcja jest u- 
sposobiona pokojowo. 


Ofiary katastrofy kopalnia= 


Neja 

QUEBECK, 28 czerwca. (wł.) — 
Obecnie wydostano już wszystkie 
oflary katastrofy w Hill-Cres, liczba 
których wynosi 189 osób. Między in- 
nymi wydobyto wozoraj 9 jeszcze 
żywych, aczkolwiek mieprzytomnych 
górników. Po usilnych staraniach 


przywrócono ich do przytomności, 
Wczoraj odbył się pogrzeb 150 ofiar. 


Na cmentarzu rozgrywały się strasz- 
ne sceny, W pogrzebie brały udział 
tłumy ludzi. 
Wyniki śledźtwa. 

QUEBECK, 28 czerwca, (wł.). 
Sledztwo w sprawie katastrofy okrę- 
tu „Empress of Ireland* zostało już 
ukończone i wykazało zupełną winę 
kapitana okrętu Starstad, który *z po- 
wodu bardzo szybkiej jazdy spowo- 
dował katastrofę. 


Usunięcie się ziemi. 

LONDYN, 24 czerwca. (wł) — 
Podczas budowy kolejki podziemnej 
w Brooklynie osunęła się ziemia, po- 
chłaniając około 50 ludzi. Panuje 
przekonanie, że wszyscy zginęli. 

Kięska deszczowa. 

LONDYN, 24 czerwca. (wł.) — 
Z Pekinu donoszą, że w. prowincji 
Kwan Tung ulewne deszcze zniszczy- 
ły olbrzymie plantacje ryżu.  Podo- 
bno zginęło około 10,000 ludzi sku- 
tkiem wylewu, jednakże wiadomość 
ta wymaga potwierdzenia, gdyż bliż- 
szych szczegółów na razie brak. 

Skutki orkanu. 

FRIEDRICHSHAVEN, 24 czerw- 
ca, (wł.). Szalejący przedwczoraj or- 
kan wyrządził tu, jak obecnie wyka- 
zuje się coraz bardziej, olbrzymie 
szkody. Ofiary w ludziach są bardzo 
znaczne, lecz ścisłej liczby dotych- 
czas nie ustalono. Stwierdzono tylko, 
że zginęło 30 rybaków. 

Skazanie na śmierć. 

HAMBURG, 24 czerwca, (wł). 
Sąd przysięgłych skazał na śmierć 
robotnika Fronczaka za zamordowa- 
nie i ograbienie dnia 27 czerwca r. u. 
dwuch innych robotników, również 
polaków. 


Klęski ks, Wieda, 


Anarchja w Durazzo. 

PARYŻ, 24 czerwca. (wł) — 
Z Durazzo donoszą, że panuje tam 
najzupełniejsza  anarchja. Posiłki 
jak przychodziły tak i przychodzą 
dla ks. Wieda, lecz są one nic nie 
warte i ks. Wied zaczyna poznawać 
istotny stan rzeczy. Niemiecki peł- 
nomocnik w Durazzo czyni co może, 
aby do reszty otworzyć ks. oczy. 
Położenie w Durazzo jest coraz roz- 
paczliwsze, zwłaszcza że | z wewnątrz 
kraju nadchodzą coraz niepomyćlniej- 
sze wiadomości. 

Wsie płoną. 

DURAZZO, 24 czerwca, (wł). 
Dziś rano zauważono wielkie kłęby 
dymu w pobliżu Durazzo. Jak stwier- 
dzono, był to ogień z podpalenia po- 
blizkich wiosek przez wojska ksią- 
żęce atakujące powstańców. Z tego 
powodu mieszkańcy wiosek wysłali 
do ks. Wieda deputacją z prośbą, 
aby zabronił strzelać do nich, lecz 
ks. Wied odprawił deputacją podob- 
no z niczem. 

Bunt epirotów. 

PARYZ, 28 czerwca, (wł) — Jak 
donoszą do pism tutejszych, epiroci 
którzy dotychczas byli wierni ks. 
Wiedowi, zaczynają się buntować. 
Do pogorszenia sytuacji przyczynił 
się fist przywódcy epirótów, Zogra- 
fosa, do międzynarodowej komisji 
kontrolującej, wedlug którego epiro- 
ci buntują się z tego powodu, że al- 
bańczycy złamali traktat zawarty na 
Korfu. 

Zajęcie Elbassanu. 

DURAZZO, 24 czerwca,  (wł.). 

Potwierdza się wiadomość o zająciu 


W. programie utwory: Szopena, Dworzaka, Ljado= 
Wejście 75 kop. Ucząca się młodzież 30 kop. 


Koncert symfoniczny muzyki 


słowiańskiej. | 


Elbassanu przez powstańców. Wiado- 
mość o tym sprawiła silne wrażenie 


"na księciu, przed mieszkańcami trzy- 
"ma się ją w ukryciu. 


Porażka nąd Semeni. 

DURAZZO, 28 czerwca. (wł) — 
Wojska rządowe poniosły nad rzeką 
Semeni dotkliwą porażkę, przyczem 
zdobyto na nich armatę i działo ma- 
szynowe, 

Marsz na Walonę. 

BERLIN, 24 czerwca (wł.).—Z 
Durazzo donoszą, że skutkiem poraż- 
ki wojsk rządowych nad rzeką Se- 
meni, jest rzeczą prawdopodobną, że 
powstańcy zechcą wyzyskać zwycię- 
stwo i pomaszerują na Valonę w celu 
owładnięcia najważniejszym portem 
albańskim. 

Jedyne wyjście. 

WIEDEN, 24 czerwca, (wł,) — 
„Milit. Rundschau* donosi z Durazzo, 
że w tamtejszych kołach zarówno 
wojskowych, jak cywilnych panuje 
zdanie, że jedynym wyjściem z sy- 
tuacji obecnej było by przeniesienie 
rezydencji ks. Wieda do Skutari. 
Wszyscy przeciwko księciu. 

DURAZZO, 24 czerwca. (wi) — 
Ze Skodaru donoszą, że tutejsi 
mieszkańcy jak i całe okolice są w 
związku z powstańcami, 


Małżonkowie Hildebrandowie, skła- 
dają w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci nieodźałowanego Michasia 
Fuchsa — trzy ruble na wpisy dla 
niezamożnych uczniów do uznania 
Redakcji. 


gt zy 
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(Póstyćn na Węgrzech) 
najsilniejsze w Europie gorące źródła siar- 
czano-mułowe, radioczynne przeciw cier- 
pieniom stawów, reumatyzmowi, artrety- 
zmowi, newralgji, zwłaszcza ischiasoe! po 
złamaniach i uwichnięciach. Urządzenia 
mieszkań i kąpieli od najtańszych do luk 
susowych. Hotel Termia połączony z ła- 
zienkami otwarty cały rok. Frekwencja 
18,000 sób. Z Warszawy 15 godzin, z Kra- 
kowa 8, z Wiednia 3. Wszelkich informa- 
cji, oraz prospektów w języku polskim do- 
starcza: lekarz zakładowy Dr. Al. Teich- 
mann, zimą Kraków, latemPiszczany, willa 
Bztraka. albo Dyrekeja zakładu, lub Repro- 
zentanci na Królestwo i Cesarstwo: Dom 
Handlowy Ludwik Rotmil i S-ka, Warsza- 
WA, Nowogrodzka 40. tel. 34-86, 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 

choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 

ezowych, kosmetyka lekarska. Przyj- 

muje od 8 i poł do 1 i pół. i od 6 do 9 wiecz. 

Dła W. Pań od 4.8 do ö-ej, osobna pocze- 
a 


o ' ég 
Pensjonat „Savoy 
w Krakowie, uł. Krupnicza 22 I-P- 
urządzony z komfortem i  oświetl 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy' 
borowa. Ceny przystępne. 


zemplarzy wspaniałego albumu 


fe ze 
NAPOLEON 10| 


KS" Około 500 ilustracji. -#5 


Cena ksi 
` „Kurjera* nabywać mogą po 


pes 


egarska eb il, prenumeratorzy 


ri. 5.50. 6 


Aikum obejrzeć można w administrao 
j. ra“ uł. Zachodnia 37. 


ji purjon | 


Poszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit, T. E, Ar. 


ministracii niniejszego pisma. 


Aptekarza J. Hartmana X 1350, 


L Fiszera poemat tramatycz 


4407—0—1 


Restauracja Hotelu, Victoria” 


otwarta. 


URODĘ 


osiągnąć można, używająć 


syn 
MYDŁA KON K Młodzienczą, delik, skd 
l o" twarzy I R otrzyma 


Cona 50 kop. za kiwałek. možna napona: szy 


KREM KONIK” Rianna 


Z mieke (jow Tuda (0/009.. 2. rs GBIOSA Gee 


zozā, 
PUDER, KONIK” e Seii 
j użyciu, z pośród wszyst. 
m kich Innych preparatów 
Z mieka ie 0 
Cena za pudetko. doskonałym. 
Sprzedaż wszędzie. Żądajołe tylko w czerw. opakowaniu. 
FABRYKI BERGMANN I S-KA, RADEBEUL-DREZNO. 
RÓW sktati na rż: 
BIURO PREPARATÓW CHEMICZNYCH, RETERSBURG, 
3 Mataja Koniuszennaja No. 10. 


WODOLECZNICZY ZAKŁAD i UZDROWISKO 
Dr. ittea Gräfenberg M 4, ZGSASK 


AUSTRJA 

Łakład ze wszelkiemi zastosowaniami nowoczesnych 
sposobów leczenia dla wszelkich wewnętrznych 1 nerwowych 
zasła bnięć, jak również dla potrzebujących wypoczyncu. Wspa- 
niałe miejsce pobytu. Doskonała kuchnia wiedeńska, Cena 
ogólna od K. 13 dziennie i wyżej. Prospekty gratis. Lekarz 
zarządzający Dr. EMIL WEINFELD ` r2725—10—1 


+ meae ne 


PRZECIW PIEGOM 
Aptekarza 


Krem ks, Kneippa j armana 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry” 
SZCZE. VSY czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szczki. Żądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach  Wystrzegać się falsyfikatów, gdyż prawdziwy 
tylko w słoikach z wypalonym napisem. 

KREM KMELILPPA 
Hurtowa sprzedaż apteka w Ło- 
dzi Młynarska 16. = 1145—24 


z nem 
ada 


Opuścił prasę i jest na składzie w księgarni 


ny w5 aktach p. t, 


oryginalnie napisany przez 
Franciszka Skierkowskiego. 
Cena za egz. kop. 50. 


Jakim sposobem można osią- 
gnąć piękność twarzy, blustu i rąk? 
Jedynie używając Kremu prze- 
ciw piegom, opaleniźnie, plamom, 
wągrom i liszajom, kupionego tyl- 
ko w składzie przy ul. Nawrot 54 
1 Konstantynowska Ne 75. 

Cena za słoik 50 kop., moo- 
niejszy 75 kop 

Mowośćl Specjalny krem 
N 4 na porę wiosenną zapobiega- 
jący opaleniu się, Cena zasłoik 1 rb 

Ostrzeżenie! Kto kupił 
krem ten w innym składzie, otrzy- 
mał bezwarunkowo coś innego. 


NT codziennie 
| E| Świeże 
| U wprost z 
À ogrodu po- 
leca zakład ogrodnicy F, Ku- 
czyńskiego, i Konstanty now- 
ska Nè 19. 1881—4 


Do rozpowszechnienia nowego 


APARATU vere 


użytku, 
potrzebai są energiczni panowie i 
panie. Wiadomość: Konstantynowska 


N 57 m. $8, od 8—5 po poł. 1877-3 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "aa zhszodza 
ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarcwas- 

WEWNĘTRZNE [ser codz, od 10—11 

i NERWOWE pang i od 4 i pół do 
do 5 i pół wiecz. 


z. „4. | Dr. M Kantor 
CHOROBY oui- |od zs Todi 
P-P- 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE (  codz. od 8—4 
ji ( Dr. J Lipszyc 
CHOROBY DZIBCI; PEE mi artan 


zyj ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( coda. 6d 9—10r 
Dr. ©. Blum 


lada: wór. 
CHOROBY NOSA, | aar pi a 


USZU i GARDŁA 1—2 piątek., sob 
niedz. od 9—10r 


Dr. L. Frybulski 
w niedz., wtorki 


CHOR. SKORNE ; czw., piątki od 

i WENERYCZNE | 1—2. Poniedz. 
| środy, sob. od 
l N—v wieoz. 


Dr H. SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'j; 
do 9'|, wiecz. w środy, soboty ponie 
działki od 1'|, do 2'|, po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
ania mamek 
Porada dla niezamożnych Kop. 50 


(ARAIAIOEJENSIO 


Dr. 
Sp. choroby skórne, włosów, 
ryczne, moczopłelowe i 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sm Katiob-Haih „006“ i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elextrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie sapecaą Przy jmuje od 8 i pół do 44 I pół rano 
cych włosów) i oświetlenie kanas 
łu (uretroskopia). Godziny przyjąć od 
1,- do 12", i od b-ej do 5-ej wiecz- 


w niedziele od 10-ej do 2-ej popod 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia 


mieszka obecnie przy 


Doktór medycyny 


LE Y Bk R G Przyjmuje; chorych od 8-—1 rano i od 


Krótka 5, tel, 26-50. 
Choroby skóry, weneryczne i mo- 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


NOWY KURIER ŁvDZEY — 24 czerwen 1914. WAR 7 


Y 
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Czasopismo poliłyczno = społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem Krytyki‘: samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W, Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „liryty” 
cef bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gay myśliciele (J. Wł. Dawid, Kaz. Błeszyński) oraz Wy- 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 

chowej. „łłrytykaś pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete' 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka: stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „„Krytykaść w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 

W roku 1918 umieszcząło swe prace w ;y,':ryty= 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 

Jako dwutygodnik „„rytyka* będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
równie aktualniejszy. 

Prenumerata „Krytykie wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 5 rb. 10 kop. 


Adresować należy; Administracja pyłórytykiś*, Kraków, 
ul. Staszica 5. 


Miesięcznik liferacko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 


Cezarego JELLENTY, 


(Dawniejsze „ATENEUM*). 


„Rydwan“ poświęcony: jest sprawom- 
twórczości i kultury polskiej. 

Główne działy: Literatura, sztuki plas- 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo; 
ficzne. 

} Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół- 
„ rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.60. 


E? Skład główny na Łódź i okolice 
4 w księgarni Gebethnera i Wolfa, 
6 Piotrkowska Na 87. 


5. Sznitkind 

Średnia 2 3. 

Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych (stos. 606) i kos- 

metyki lekarskiej (włosy, twara 
eto.) 


= A | | 
SREDNIA N 5. Tel. 38-7 6 


wene 
kosmetyrk 


tja do 9 wieoz. 


Doktór med, 


KAROL RIEDER 


j Choroby dzieci. Nawrot 7. 

| Dentysta Tolet. 82—42. Od 4—7T-ej. 1—25 

p Rubaszkin Dr.L, Prybulski 
"POŁUDNIOWA 2. TeL 18-56 


ul. Konstan- 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
tynowskiej pod X 11. y > , (kosmety. 


lekarska) weneryczne, mocgopłolowe 
1 niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salvarsanem „Erlich 
Hata „606 Bi4* wśródżylnie, 

Leczenie elektrycznością i masea- 
żem wibracyjnym . 


4—0 po pot. pania od 5—6 po pæ 
Dla pań osobna poczekalnia 


OE 10—1, 6—8 W nie- 
zielę święta od 8—1. Dia Pań p 
4—6 oddzielna poczekalnia. 100 Doktór med. 


Dr. L. Klaczkin Bolestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne. 
POWROCIŁ 

ul. Piotrkowska 5b. 


Kr. telefonu 88—6A, 
Przyjmute do Li rano i 4—7 pu poi. 


od 8—] rano i od 5—8 
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DRUKARNIA zezążże 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWB 
WZORY PISM 1 OBN A MEN TOW. 
PRZYJMUJB WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
. à NACH ROTACYJNYCH. „+ .. 
æ WŁASNA STEREOTYPJA. s 
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przy Saoatorjam „Unitas“ Pusta llg róg Mikołajewskiej otwarta 
od 7—12 1 od 2—7 wiecz. 
Nowoczesne urządzenia i komfort: Katryski parowe, szkoc- 
kie i inne. Kąpiele nasiadowe, nożne i inne, 
Parowe kąpiele ruskie i rzymskie, 
Kąpiele solankowe. igliwiowe i siarezane. 
Kąpiele kwaso-węglowe x solianką, (Neuheimskie) 
Kąpiele utlenione (Ozet) i innne. 
Masaż zwyczajny i wibracyjny. 
Kąpiele elóktryczne, oztorokomorowe i świetlne. 
' Elektryzacja, iath ermia, d'Arsondalixaocja 
Leczenie Tabesu aparatami Fraenkla, 
Gimnastyka płuo dia astmatyków iechanoterapja. 
Instytut Rióntgena Naświetlania sstnoznem słońcem wysoko- 
górskiem (Kwarcową lampą). 


D przy Friedrichstrasse. 


ä PENSJONAT Tel. „Centrum 6140” 


Tanie pokoje, dobre utrzymanie, przyjemny byt Znalomość 
języka polskiego i rosyjskiego. 7 "sę r2904—3 


M O er ae 


gsm zaw www 


Lecznicza maść ziołowa 


> VILIA -CREME g 
(RIIEK TUX ueno MA a ` e 

; UNGUENTUN HERBALE COMPOS. OBERMEYER. 
„jjopecjalny niezrównany środek medyczny przeciw 
„|eeszelkiego rodzaju: EGZEMOM SWIERZBIE, LISZA- 
HCA Jom, Oparzeniom, WZODOM, WYSYPKOM, PRYSZ- 

Wi Czam, ODMROŻENIOM i wszel. chorobom skórnym. 
ajj Sprzednż w aptekach I składach aptecznych po rb. 1.25 kop 
zn pudełko. RAWDZIWE w CZERWONEM obakow, — Ww- 
* strzegać się naśladownictw! parme: 7 
LARA UWAGA. Dla osiągnięcia pełnego zna» rd 

pia. mitego wyniku należy przy ALSZĘA 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE. (9 
ME stosować znane w całym [74/8 
świecie ziołowe: 


©„Mycdżo Herba" N 
* MOW gz PARSE 
r 4 D-raOBERMEVERA z wizer. Słostry Milo- | 
+ierdzia na kadym kawałku. X 


Przy równoczesnem stosow. cudotwóreze wyleczenie! SÓWEKWGCE 


Wydlswca amtomi Ksiażobk, 


i NOWY KURJYR ŁUDZKI -— 2» _ozurwom 1414 r. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 | 


na wi) TEJ e ac 1 A 


z 


Mi 181 


Choroby skórne, werć- 
ryczne i niermoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco= 

wań. Tel, 35-44 

Przy syphiłisie stósowanie prep. „606 

i „Bit* Leczenie siektrycznoś otą 1'm 

uażem wibracyjnym. 

Konsłantynowska f2 
obok teatru Selina. 

od 9—1 i od 6—8. dła pań od 5—% 


w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-40 
Dla Pań osobna poczekałnia. 


UWADZE CHORYCH! 


mace zu zerzączką (tryprem) 


dzajcie, się na jedno, a miano- 
wicie że choroba zwana 
SE umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie działające szprycowanie 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej choroby, zaleca się 
użycie szpry- URETRYNEM, który według śwładectw i obserwacji, iekar 
cowania L Mozgowoja skiej w klinikach jest istotnie pewnym środ 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, ostrą i chroniczną, oraz przy opla 
wach kobiecych. Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów Cema 
flakonu 1 rb, 50 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem, Skład Główny 
Moskwa Balszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. 15. Adres dla listów: 
Moskwa W-ny J, Mozgowoj. Reprezentant na Rosję Południową, Dom Han- 
dłowy „J, Hasławski*, Odesa, Puszkinska 11 s 
Sprzedał we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w ma- 
gazynie T-wa R.Kcellera, i Spółki, K. Ermansa, 'G, Brunsa Matejsena W. K, 
Ferrejna i w,innych składach i aptekach, 


+ : Dr. Med, 
W najłepszej i najspokojniejszej części miasta ZITTA li 
płowe Pańska Willa A. Margolis 
z pięknie urządzonym ogrodem i rawajecza, 14 pokojów JUNIO 


kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dużemi strycho- 
wemi piwnicznemi Loca mti it. Rajes ące 
miast do sprzedania w cenie wartości. 
wiadomości odcioł ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU, 
(Via Niemey.) 


Zielonó 6. Tel, 6-13. 


Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje 0d 9—11 rano i od 4—7 
po poł. r1—5805 


Ogłoszenia drobne: 


A EA 2 ORA PDZ © M M OC a ZOK A 
A A A Buchalter rutynowa- 

BRABEZAB ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowanieo wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość 1- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 


Il-gie Łódzkie Rzemieślnicze Towarzy- 
stwo Pożyczkowo-Oszczędnościowe. 
Główna Mr. 9, 
przyjmuje członków i wydaje pożyczki, cd których pobiera 6 proo. 
Przyjmuje wkłady oszezędnościowe, od których płaci od 4 do 6 
procent i wkłady warunkowe: kto wpłaca po 2 rb 55 kop. miesięcz- 
ni'e, otrzymuje po 3-ch latach 100 rb. . dódzkiego” pod „Buchalter-korespon- 
Dła udogodnienia składania oszczędności Towarzystwo dąje do Łent”. 4604-0 
domów skarbonki niklowo-pancerne. — Kasa ozynna codziennie od A Pensjonat dla dzisci 
10-ej do 1-ej 1 od 6-6j do 8-ej wieczorem. r2609 — 138 ais młoczieży D-rowej Kro- 
kowskiej w Będzelinie st. Zakowice 
otwarty. Zapisy: Południowa 24, dru- 
karnia, tel. 12—67 lub na miejspu. 
1781—6 
Mos tegoroczny udBielą tok- 
cji i przygotowuje do średnich 


zakładów naukowych. Oferty sub. 
„K. L“ w Promieniu. 1898—6 


Perfumerja 


Zofii Goszczyńńskiei 


poleca na nadchodzące święta wyroby perfumeryjne 
i kosmetyczne w dużym wyborze. 


NAwET DESZCZ NIE USUNIE 
wizowe e nij 


ONLY 


z Żądać wszędzie. 


O". garnitur mgchoniowy, 

tremo, zegar Sprzedam. Piotr- 
kowska 83 m. 23. 1905—4 
jgdspier gazetowy w większej ilości 

| do sprzedania na pudy. Wiado- 
mość: w administraeji „Nowego Kur- 
jera Łódzkiego”. Zachodnia 37. ' 


ianino, komody, szafy żka 


sprzedania Milsza 4, 4-te pl jtro. 

pa otrzebny chłopiec do składu lamp. 
M. Burakowskiego. pje ui 

: 1—1 


87. 
[Potrzebny zaraz na wieś do 
gospodarstwa i uprawy roll 
parobek trzeźwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur- 
jera Łódzkiego*, Zachodnia 37. l 


p ZKE, 
potrzebna jest do gospodarstwa 

na wieś 1 do roboty w  polw 
dziewczyna starsza pracowita | 
porządna. Potrzebny jest także do 
do pasienja bydła ohfopiec lub 
dziewozynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać stę na nl. Konstanty- 
nowską X 18 na dole w ofieynia 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór. 


vtrzebne panny kompletnie zdoł- 


2521—10 


z przylegającym mieszkaniem lub ne staniczarki, spódniezarki i 

bez, do wynajęcia od 1 lipea. Miko- dziewczynki da nauki, Benedykta 10 

łajewska 40, wiadomość: u stróża. M. 17. 1895—8 

É I: 1878—8 Rorer z wolnym kolom w dobrym 

C AA ` SSAIM stanie do sprzedania tanio. Piotr- 

e FR è SĄ kowska 69 w introligatorni. 1906- -2 

ATYN FALI ERA „PL G*epowe urządzenie tanio do sprze - 
znakomity pokarm, najbardziej AE) i ma OWICZ dania ulica Konstantynowska NM 67 
poiacany przezdekarty a dziec o ko oaz umetoa cantari kenete ne 


g, maram p z cerę 
E u {2 mile od Ło 3 włersty o 
Krótka 12., (tel. 18-31) szosy do sprzedania. Wiadomość: ul. 
Choroby: merek, pę- Spacerowa 19. Baluty. Kacbrzak. 
cherza, cewki it. d. greina TA ACYU Jamatai 
Tp -g0 zkiego arszawskiego 
Godziny przyjąć: do 10 ran Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
i od 4—7 po południu. wego. Zachodnia 31. 1902—1 
g ngt dowód Xe 113877 Oddziału 
l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 


y | r Dr.M.Pa iern wego Zachodnia 3 1 
Ważne Ola Paúl o; al mech ZSEE orzyk i 


SPECJALNY kobiecych 14 pułku strzelców w Odesie, na 
FRYZJERSKI SALON dla PAN b. ordyn. warsz. Uatwowk. Kliniki ie Jana Czorniewskiego, 


„EUGENJĄ 


KAR : OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 


TELEFON N: 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Podzi i oko- 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manticur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisoh, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem Wyuozam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejsou i w domach 


rozwoj kości. Bardzo pożyt. 
dla starców eckoawaloszeniów 


Sprzedaż we wszystkich api 
L składach Splecznynke och 


PARYŻ. 
O, roe de fa Tacherte 
ra z 


(H 


1890—3 
Akusser. ża paszport, wydany z magi - 
= stratu m. Łodzi, na imię Fran- 
EWY ahea sę 787 OE £1 RE oiszka Kałużyńskie o 1896—8. 
M IBe =p aginął paszport, wydany a mia-, 
r RPONIOMA ANANN IOANE áa sta Potocka, gub. witebakiej, na 
imię Józefy Babczenko. 1892—8' 
p dozy paszport, wydany z gm. 
Szydłowiec, pow. końskiego, gub.. 
radomskiej, na imię Rechmi Pinches 
Bozenbaum. i 1873—3 
ZĘ paszport, wydany £ gminy, 
adogoszcz, pow. łódzkiego, na 
imię Almy Anders. 1879—3 
ŁY, paszport, wydany a gminy 
ygiełzów, pow. łaskiego, gub, 
piotrkowskiej, na imię Józefy An- 
drejaszczyk 1900—3 
gesing paszport, wydany z gminy 
4 hinne pow. ea iego, 
7 ub. klełeckiejj na imię Marjanny 
uporezywszą ciecz. 
Skład: pda a ul. Razjezża krak r zzaz 8 
XÆ 7, apteka B. Konhejma. Jest we Za arta od paszportu, wy- 
wszystkich aptekach.  r2017-17 dana z fabryki Poznańskiego, na: 
imię Franciszka Fortuny 1908— 1- 
$ p w aa 


Redakty+ odpowedzialny: Adam Górecki. Ty 


Przeciw 
Rzeżączce (Cryprowi) 
najnowszy. środek „SALO“ 


spe I CZILIKS 


działa szybko i stanowczo i we- 
dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
ny jest za środek racjonalny, Spo- 


sób użycia dołącza się. Prawdziwy 

tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
ipo I rb. 80 kop. 

Działa skutecznie tak w wypad- 

kach ostrych jak i chronicznych 

i w niedługim czasie usuwa naj- 


* 
b 
> 


pa 


